
Cena numeru 

~O ,gr. 
; 

Cena prenumeraty 
VI 1.0*11 

Miglii. ,:t tióf. \":5\. '.itfl9~r 
rąB i'~b .. " . ,,~'t\) Ir, 

t,\ lItlcu. ~b .nnl ał) g' 
,Z prz ••• 'J)ecSlt. 

Mle5;, z ~ .. iN'ft. I.Cd ts' 
Po .. &."al_.lł.~ .d.:g 

II r. 
istnłenia. 

iltaktll l mBtr 
fi ŁODZI. 

Al. Kościuszkj 41 
tELEfON 28 

K~ntó P.K.O. €0394. 
Red.. przyjmUje, od ~I 
Mł. ,Ustdw ahbfilJho.)ch 

Me \uł\ie.~łl:za si, 

nu er dzisiejszy składa si 1 
., . 

ł~i~tOgc ,~~tt.,.a •. -..... __ .... 
... e .. a.a.tył.z.an.~6 •. "." .. ' 'I 2.,' ",8', p'.' tIiii _ 7·······7 l ··~pT • 

Nie jesteśmy antysemitami; nie uzna.;. 
jemy jedakza wskazane rzucanie zasłony 
ńarzeczy dla uczciwych żydó\v wysoce przy 
kre. Zabieraliśmy już niejednokrotnie głQS 
w kwestji stosunku mas żydowe:kich do 
państwa Polskiego ,i jego idei. DrJ.kując po 
niższy artykuł za ",Głosem N·arodu" dajemy 
odpowiedź prasie żydowskiej w związku z 
jej pretensjami wobec znieważenia procesji 

. katolickiej prze,z żydowskie gimnazistki. 
"Żydostwo polskie - pisze syjoni-

styczny dziennik - j€St częścią pa:'1.stwa 
polskiego, jest elementem pań~twowo-twór~ 
o~zym, który, nad wszelldemi niepooz: ... t.alne-

''1:n1 bredniami i . bojklOtowo~pogrom(j·w~:ll)" 
groźbami przechodzi do porządku dziennego 
Nikt niema prawa wypowiadać nam gościn 
ilości. Jesteśmy obywatelą.mi o. równych 
. prawach"... " ; 

Warto trochę zastanowić się nad ro­
lą, jakę. ten "państw'owo - tworczy element 
oQ·egrał przy t",~orZeniu państwo.· polskrego 
Pt~yt()czymy, kilkapt'2tykładów. 
~e •. , ,Na Wiosnę r. 1919 decydQwał się w 
Paryżu- los Galicji \Vschodniej. \Vtedy ro 
w "Izraelit:ir3ches Wochenblattfur Schweiz" 
(~~kwie~nia).poja:wiłsię artykuł obecnego 
Pl'zywódcysyjonistówposła Le·ona Reicha 
tlUtkilemi m~ i. wynurZeniami: : 

"Milsimy ilaleg,ać, aby zam.ieszki 
wane' w 'większości' przeli ukra.ińców 
obszary należały.do Ukrainy, nietyl­
ko . w imielliuspr~wiedliwości, lecz i 
we \vlasnym interesie, ponieważ sy~. 

iii tuacja nasza na Ukrainie będzb o wie 
le lepsza, niż w' Polsce, gdyż Ukraiń­
cy nas potrzebują ... ' UkrCl.ińcy, mając 
mało, ihteiigencji,będą nas potrzebo­
wali do l1a.ndlu, pankGVI'ości, utzę::: 
dów i t. d.·~ 

W ,tym też duchu :,państwQwo­
twórczym'" działali wó)Vczas żydzi na tere­
nie międzynarodo\vym,' a głó'.vnie na kon::: 
ferencji pokojowej. Głównym ar.gumentem 
przeCiw Polsce było oskarżenie jej o maso­
we; bezlitosne pogromy. Najwybitniejszy li­
terat żydowski (niedawno przyjmo\vany 
przez \varszawski Penklub) pisał np. w 
,,,J ew iJs h Timęs": 

, ,tWejskapolskiezaraz po wkro~ 
m~eniu do, jakiegokolwiek Inia­

sta zdohytego' naUkriaill{~ach; Litwi­
nach lub' bolszewikach, natychIIiias.t 
wyrzynają tfiłodżiez ,zY·tlowskę. VI Q::: 

czach jej rodraiców~ A rz~d fHJlski 
wciąz t emu żatrrg{}cza t\ .• 

vV czerWCli :tUku HUS, gdy- ,,\Tilno 
naj'dowało się pod okupaCją tiiemieck~ 
Tła:wiło się w ~argoll{}Wej .,Lecte Najes' 

tieści óświa,d ~1Z'@l1i e e 
" ... Polaey ~\vródlisię dlJ zYd(}\. 

wi1~ńskich :z priJpozycj\l. ws·pólneg; 
działśnia za ~rEyłączefiit~tI1, Lit\vy dL 
P~h~kL. IJrdękhJemy lłl ,1~18ka nwral­
ng§~ h€)tentti~.ką W Ell1'tiJjie.\. "Kultul>:::; 
żyd.owskl jest itarsza i hafdżi'ej 1'oz· 
winiętllt niż ptHska. PrzVłąc~hle d 
panstwapóls!tiegu ód'rgl1canii ji 
dńQ~śinie ... Gdyb, była moWa. 
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I 
zmianie . grani~, te moglibyśmy się wojska idobyłyvVilno. W ÓWCZG,s to władze 
zgodzić na rozmaite rozvvlązanie, by- wojskowe roz.strzelały, zgoą.nie z przepisa.­
le nie pols~ie. Gdyby ~lystą.piła ten- mi prawa vvojennego, ldlkuna<;te żydów, ob~ 
dencja oddania vVilna Polsce, wó~;: winionych o strzelanie do w'Jjska. Żydzi 
czas musielibyśmy zmonilizować, ca- 'zrobili z tego ,,~'}OgromyU i naliczyli tY1 
łe żydowstwo do obrony naszej Jero- . siąc zabitych. \VY.t\.ryłapl'awdę komisja sej ... 
zolimy litewskiej". mowa, której sprawozdanie SL!iło się w ten 

}. zmobilizowali je wszędzie w· sposób dokumentem, jednyrJl z tysięcy, 
Eur.opie i Ameryce zapomocą oszczerstw stwierdzaję,cym jak żydzi t\v012,yli to (pań$ 
wprost bezprzykładnych. Z iej to kampa::: stwo, w którem domagają się dziś "równych 
nji narodził się projekt traktatu o .mniej- praw". 
szościach narodowynh, zapomocą którego Gdy zawiodły nadzieje < lIft Lloyd Ge­
spodziewało się żydolStwo międzynarodowe orge'a i \Vilsona i Pol.ska PQwstała jako 
wykonywać, kontrolę nad państwem pol- pallstwo niezawisłe, zagrano ).:ta kartę. bol~ 
skiem. W skuteczność tej kontroli żydzi p.ol Iszewicką. Pr~ytocznly taki ustęp ~ komtl~ 
sey tak moc1J;O yvówczas wierzyli, że p nikatu Sztabu G'~ne!'alnego \Vojsk Polskicb 
Iiaak Grunbaum, obecny przywódca kIu z 24 sierpnia 1920 roku: k 

bużydoWiSkiego, na posiedzeruu Sejmu dnia. "Po. zajęciu prz,ez' I. dywizję Le-
18 grudnia 1919 r., ~po uchwaleniu spoczyn.. gjon.ów 22 b m. rano Białegostoku, 
ku; niedzielnego, zawołał: trwały, w samem mieście jeszcze 20 

~,W tej chwni straciliście panowiel. godzin zaciekła walki .tUcz.ne z przy~ 
\VilThQ, , Miński Galicję \Vschodnią'\ byłą na pomoc 55 dywizję; sowie~kąJ 

~:, ;t'~.~j,@~~,;,(J~ij~~~~~~j:~c~',.Yi.c,~i~~cQtVl~t~~Q,~;;;.~ą;~~t6ra 
.mły się, ale nie Z jego winy. BawUawów,;,' wydatnie zasilała . s.zkt~gi ~1s~ 

czas w Polsce specjalna komIsja z senat&awickie".· ., "tle ~tl 
rem Morge:ntbau'ęm.na czele, wysłana. Podobne sceny rozegrały' się W. 
przez P rezy de:nta Wilsona dla zbadanIa "po. Siedlcach, Włodawie, Łomży i t. d. '. . 
gromów" polskich, o których trąbHa po . Gdy już za pano'wania polskiego. W. 
świecie prasa .żydowska i żydofilska. Po roku 1921 odbyły się wybory do Sejmu m .. 
niej ~arazzJechała koinilsja angielska, wy- ~ leńskiego, to żydzi nie poszli ([o urriy.~ Głą.. 
słana przez Lloyd George'a z żydem Samuel sować przeciw PJlsce nie mi.::li o;dwag.i;t:.. 
Sfom na czele. Mogło się więc istotnie zda- za Polską - ochoty. , . 
wać panu Grunbaumowi i jego współwyz- W plebiscycie ~lą;skim głosowalisoli1i 
nawcom, że cel starań żydowskich został darnie za Niemcami. 
OSiągnięty, cel wyrażony jeszf!ze w,;Jewrej Dziś oczyvviście nie 'mają spooobno-. 
skiej ŻyzniH zlistop,ada roku 1915 przez wo ści do takich występów, bo d2.isiaj Polska 
dza . żyd6\v amerykańskich Bl'and:ej:ia: silnie już siedzi w swoich gl anicach. Ale 

"Nie. możemy sobie wvobrazić czy nie słY1Szycie oszczerstw -- rzucanych na 
W'ijęltszego 'nie~częścia dla fydów 1 nią., . choć by dziSiaj, w ParyżU'? Czy, n~ 
cał1ej Eur.o-py nad niekontrolowaną widziciJe . nienawi.ści tej . orgji nienawjści.' 

przez nikogo g,ospod-arke Polaków jaka wybucha wcałem żydowstwie, gd~ 
gdziekolwi~k w czasienaJbHż,&zym.! . poliska młodzie.ż broni męsko swoich świę­
Uznajemy zasadę samodzielności na~ Co więcej, to my jesteśmy ich dłużni; 
rodów. Ws,zelako niepodległość Pol.:= karni. Zakończmy ,słowami p~ J. Apen.szla ... 
ski byłaby najbardziej jaskrawem }fa: "Oskarżam' Polskę. Oskarżam', jQ." za 
naruszeniem tej idei" .... pr~szłość Że nam kazała w błqtaeh gnić, 

"Państwowo - twór ~zy 'element' gdy dłonie naSZie kopały dla wpj złoto ... ~ 
budował... PoLskę wszelkiemi moźlhvenli . Rzucano nam jałmużnę ale nikt l1ie oddał 
sposQbami. W kwietniu 1919 roku :polskie .długu. Nikt, Nikt~\ . 

In wr 

tastr f olei na ietrz 
JEDEN PASAŻER ZABITY, rRZY DZIEśCI CI~~KO RANNYCH. 

Ńowy Jork 20 czerwca. Równooześni@) powstałw. poci~ 
Wczoraj wieczorem na na.jwyższem wskutek krótkiego spięcia pozar, który na. 

mIejscu now.oJór.Skiej kolejki napowietr~ ł3zezęście 2:idolano ugasić, zanim' I»:'zybrał 
nej w-rdarzyła Bię. straszna k.atastrofa. "vięk13re rezmiary. PasaZerow~e, ogarnięci 

}~~ożony z5 wagonów pociąg z nie- niesłychanąpanilię; wyskakiwali z wagOlf 
Wyjasnidnych dotychczas prz.YćzYn. utknął, nów i wspinając się po kratach mO\stu, ~ 
r;,a wYlsokości 70 metrów nad Avenue 113 ciekali w stronę najbliŻtszego przystanku. 
11a t. zw. "zakręcie śmierci'~. Jak zdołano dotychczas ustalić), jedna. 

vVkrótee ,l~adje~hał d~gi pedąg~ kt.ó osoba ppniosła w katastrofie śmierć, 30 
li1 w pełnym pędria l1ajechał ha 'tyhle Wa:.. jest. Ciężko rannych, reszta pa.sażerów od-
gonystojąceg·o pociągu. . niosła. lżejsze obrażenia. . 

Skutki g1-vałtownego uderzenia były Tylko cudowne·mu zbiego\vi okoliCSt 
.~,ianę.ł dęba" i l'll1lQ.ł na cz\varty, niszcząe ności należy zawdzięczać, że wc1.gonv . n,,~ 
n całkowicie. ,,,'ykoleiły się, bo. wówczas .,.-1;:\ Ip"j', , 

" 'raszllE'!. Pi~ty vJagon stOjąc'ego pociągu 1·unęły Z llnji w dół. T';~ 

\ 
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Film ~nsl\cyjno-IotniczYp.. t. 

c 
z udziałem samolotów 

i "WIlId 1M obłuk8C~ 
w roli głównej .' 

znany .. 2:. 'Wojfi,·.europejskej loftiik A'.· I ." 
ij::~tne;~:ua topi •. 

alany płonącą naftą i ben. ną 
. f 
ie\ żar na stacjI ej Podzamcze 

. . I.wo~,. 20:czerwca. 
DziS'koło godz. 3-ej nad ranem wy­

buchłna. lwowskim d\\Torcu lrolejowym 
~,rPodzam~~~.. groźny;. pożar benzyny i! 
nafty. 

JeszcZe wczol'aj wieczorem podstawio 
no pod magazyny ra.finerji "Galicja~' cyster 
hę z naftą. . , ", 

Dziś nad ranem jeden z ~"obÓtników 
.,cZ})IiZrł··się·z lampą :w ręku .do ~ysterny, ee~ 
Lem . przepompowani·';},' jej. zawartości do 
głó~egQ zbiQrnika~, .. "Vf/" 

Od . lampy zajęła się nafta. Cysterna 
momentalnie stąaęła w płomieniach. 
. . _ Przybyła ,na miejsce straż pożarna 
przedewszYstkiem, zajęła się ochroną ma­
.g,azynów. W tym celu usiłowała cysternę 
.odsun~ó -jaknajdalej od magazynów. 
.'. Straźacyz narażeniem życia zdołali 
I zaledwie odepchnąć wagon na odległość 15 
me~ó'Y od ~kładów. Dalej nie można było, 

. gdyz, J.ak SIę okazało,. zwrotIiica była zam-
knięta na klucz. . 
,.. Buchające Z pł()nącej cY!Sterny snopy 
płomierJ. przerzuciły ,się wkrótce na drew:.'· 
. niany . Jjudynek składów. Rozległy się licz­
:nę detonacje becook z n.aft~ i benzyną. 

Pożar . rozprzestrzeniał się coraz· bar: 
, dziej,aż . wre.szcie zaczęły. płoną.ć t.rzy wi-el­
"kle zhiQrnik!~, w których znajdowa.ło się 

·1 ~O.OOOHtrów nafty i .. oonzyny_ O ratunku 
,rue m~g:ło być nawet mowy w')b0c ogr<n 
mu pozaru. ' 

• Wszystko spłonęło doszczętnie. stru.­
: mienie łx?no/ny 1 nafty p.t}&llwały· się ogni .. 
. sty-m. PQtpklem- W .stronę·· budynków" miesz~ 
.kalny~h· w . Now,em Zniesienith Zaaln.rmo­
,wanowojsko, które poczęło natychmiast _ •• __ ••••••••••••• 
y , 

'NawołcS·Senlatjal' 

Biuro ~I onfarue 
•• .dzień p,ro,_perować będzie w dmu 

Czerwca-': 
II 

PO. 

urządzonej staraniem Komitetu budowy Szpi'" 
bila 0 .. 0. BONlFRATROWnaCHOJNACH 

•••••••••••• B;B, •• ' 

sypaćw·alj;"wt~n'sposóbni.e dopuściłO d:. 
ro:zszerz:cnia się po.iaTIl poza Qbręb dworca. 

Pashvą płomieni padło 140AtOO iitrÓ'w 
benzyny i nafty, nadto dwie cysterny nafty 
i około. 3Q beczek benzyny, przechovvywa­
nej w magazynie. 

Szkody mat~rjalne, w spaloneJ nafcie 
i .pęnzynie, nie ·licząc. budynków . ~ urzę.dzeń 
przekraczają pół miljona złQtych , (k). 

. LWÓW, 2:>. ··VI. 
.' Pomr . magazynów Ilaft1 ,.,Galicli'''' 

.. s.:J",~p«r(},dQwał, tjł\k,iwyk~ało~~z,lrl~ ·":ro~ 
botriik, który \vbrew przepisom źblżył Się 
do cysterny li lampą stajenną. W sktiteknie 
f(}strOl'żuości lampaprwWir'óciła ~ię i spa­
wod.c}"wała zajęcie się benzyny. 

Jedynie ofiarnej pracy stra2y ognio; 
WeJ należy za:wdzięczać, że pożar n!eogar-

ł 

nął "mies.zozącycn f?lę· W. PQbHżu wielkich 
?kładó\v naftowycb innej firmy. . _ 

. Jak. wielce '._ '~ttri~ ." .bsła akcja 
ŚWiadczY Jakt,że 'na .. ' .iszYzpio~j,k z, 'Wv- ' 
clą znajdo\vał- się \v· odlitłosći "1 klm. 200. 
mtr~ od: miejsca pożaru. Ułazano więc lifi.~ . 
ję wężową,napr2estrtteni ~i200 mtr. aby; 
móc' dopro\vadzić 'wodę <lo płoną.cych· zbior ... 

ik ' n oW... . .' . _.~. l .. , 

Akcję ratunkowfł ukonczonO' o godz. 
'8 rano. ". .,.,' . 

'Lwo~F!O"~*wca (aw) 
Jak się dó\viaQuJefui:straty;~ ~Iiie 

ZPOWOQU }X)żaru nafty ibenzyn-y n~l d:wór­
eu Podzamcze we .LwowiewY1aQszQ; 300,000 
zł{itych. r' 

~ 

GROZNY PO:zAR MIASTi CZKAMALOGOSZĆZ. 
KIELCE, 20. VI; W. ' 

W miasteczku Malogoszcz wybuchł­
w~z'(}l"aj grożny pożar, który pddsy~any 
.wiatrem ogarniał jeden budynek. ta' dru­
ghn. Ogółemspłonęło4G domów mieszkal­
nych :wraz z zabudowaniami' gospodarcze-

Pożar powstał' w~k4m~ .. · nie-Ośtrożne­
g.o. obchodzenia się' 'z ogIrieD1i . przez jedne­
go z· mieszkańców., BliżsiyensZezegółó-w z 
poyvodu prze.t'lvania:· PQJ;ą.e~~~' brak. 

o - ". • • - '> [ , -\ ',~~->' .k ,:" • 
• • • > i 1" 0.._ ~ ."-,,, 

.. ~ .... ~ ..................................... t __ "~~~"""""" 

U~yjny, 'sportt}wy; !rPPAT., oraz .-~ .~ PRZEZ 

PROGRAM NA 1?J4-TEJ{DNIA 21 B. M . 
1 L56 Sygnałcza.su.· . 
12.10-12.50·.lVI~y:ka płyt -gramofQno~ 

wych. 
12.S0-13.00Kom. P"VK. 

,1.1.10: ,;Przegł,lł:'twydawnwhv perJo­
dycznych ''. 

f .. 15.35,Ę~m!. .. Rftdy Naczelnej Zjedno­
~iaPo1.sklch Związków Śpie'waczych i 
Muzycznych. ." . . 

-15.50~16.45 Muzyka płyt gramof(iJl1Qi 
w1ch. 

17~QO . Odczyt· p. t. ."Albert Einstein". 
17.25 Transntisjaodczytuz. Wilna. 
11.55 Mttżyka. lekka.. 
1~.45-18.55 Kom~' PWR~ 
'18.55 Rozmaitości. 
19~15 Odczyt z dzialu';,Rtgje'na ł Me 

aycy,tla *". 
19,40-19.55 Nad.program".koBl-•. 
19.56-20.00 ęygn3J:, eoosu~ " 
2O~30 Koncert. SymfOnlcznl. 
Po transmisii" kQW~ lGtń, .. :iJ;l~~dt-•. p,ó~ 

tiaI:llSm; ze sta.ejr,~\\IlicJŚny.ch. 

.-- " .... '.- ... -..,... 

xx.poiikjc. Pf.Dśłttowi; 
. LnIe" -":claso'wa: ~:.~~,-":' 
tlł:bf\sA, 2-Gl ~~t:tlł~ 

lQt~Zi~,,~.2713ij. -~:~' 
:-SJ'QO(f,zł>---:- MJ33ij.. 'r 
~,i{)O . d.- -.;13398'8. ' 
l,OUQ źł. -' 168400. 

"&o<f!t ~6100 168832. 
~tilr"·zł. ~ 421i747ł8S 1078:33 i14506. 
.400. zł .. ~'. 29181 4444~ '9110 92~90 

182183. > 

'300 zł •. .....;... 71108469939411117 ·22806 
28462 38730 39212421324978fł57513 ''(lÓJ3 
75688' :1.17006 13Ó184 jg~ .i3S6lB 133241 
137535 14$910 153S2ł1 18tJsbb:- :16237Q Uial~2 
165237 168078 1768'1 179~ . 
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Z'arzE.wia buntu '\t\ Turkiestanie 
Ze porażka Amanullaha była dziełem 

Anglji, z tego nietrudno było zdać- sobie 
sprawę, natomiast późniejszy tlopic:.~o l'OZ$I 

wój wypadków wykazał, że była ona ~ zara.1ł 
zem poważną klęską Sowietów .. 

Wraz z objęcielll rządów przez Habi­
bullaha, zdecydowanego wroga Rosji na tere­
nie sowieckich ropublik turkiestańskich rpz 
gorzałav;alka Q wyzwolenie z pod jarzma· so 
wieckiego. 

Wyraźna dążność do zrzUcenia. tego 
jarzma, -zaznaczyła się już w r.. 1917 za 
czasów kiereńszc:zyzllY, kiedy to pod wpły:: 

"wam haseł pier~szej rewolucji rosyjskiej 13 
miljonowa ludność, mahometańska'. poczęła 
tworzyć własne'<organizacje polityczne zmie;' 
rzające do wywalczania szerokiej autonomji. 
Przewrót bolszewicki w r. 1917 zniweczył 
jednak te nadzieje. 

Bolszewicy ani słyszeć nie chcieli o 
wyrzeczeniu się. imperjalizmu carskiego. Już 
w nast. roku bandy "krasnej" armji napadły; 
Konę,ud, siedzibę. autonomicznego rządu. 
Słabo uzbrojone i .źle zorganizowane oddzia 
ły mahometańskie, uległy w woalce i po 
części zostały wycięte w pień, ludność ogra 
hiono z mienia. \Vkrótce' potem przestały 
także istnieć dwa nawet za caratu poczęści 

niezawisłe państewka B~nchara i ,Chiwa. So .. 
wiety w:ystąpiły tu rzekomo w . obronie cie­
miężonych "postępowcówH i zagarnęłynaj~ 
pierw Bucharę, potem Chiwę. 

Próby zaprowadzen~a ustroju sowiec~ 
kiego w Turkiestanie zaWiodły (wiele szcze­
gółów ciekawych z tego okresu przytaczają 
Ferd. Goeiel w s,v~cb. powieściach i nOwe­
lach turkiestańskich" oraz Junosza.::Gzowsld 
w rozprawie "Półksiężyc i gwiazda czer\YO~ 
na"). Wpływy ducho\Ynych t. zw. alema u­
trzymały się w całej peł"ni,' a podział krajU 
'na szereg narodowych republik także przi­
czynił się do wzmożenia patrjotyzmu. 

Zbrojne starcia, partyzantka oddzia::: 
łów mahometańskich trwa właściwie Jesz::: 
cze od roku 1918 a trudne warunki kOIl1Uni 

kacyjne uniemożliwiały' zgniecenie tego ru.;. 
chu. Powstańców t~ch l1azwa\i Rosjanie 
"basmaci" czyli bandytami. By ł to jednak i 
jest po dziś dzień ruch ideo\-vya odbyty w 
Ferganie w' r. 1921 zjazd przywódców "bas­
cwa f'ę 1!jt!$f:l;lfi21f!l .... ~j-fff'i"f'!5'lW'ff1ereqB~i 

... $"T ot ?"7'M=- . 

HOCKI--KLOCKI. 
PotWierdzają się wiadomości o ,vY­

cofaniu się. p. Bartla z życia politycznego. 
Ma on podobno.zacho:wać jedynte tytuł: 
kisięcia Afganistanu wraz Ze 8zkarła tnym 
płaszczem. 

Został mu Jeno łach. 
* * * 

W sferach urzędniczych zapano\vał8Ą 
obecnie moda noszenia krótkich bródek t. 
zw. "prystorynek" (pułk. Prystor, rnin. Pru, 
cy i O. S. - Red.) . 

* * * 
P. minister Car· postanowił zmienić 

swe nazwisko' na... Marszałkiewicz ... 
'" * 

Rząd włoski postanowił ku czci pri)f. 
Bartla przemianow. Montecitini, na ~/Ionte~ 
faj dani.· 

* '" * 
Prasa .angielska używa \v stosunku 

do sejmu polskiego stale 010 eślenia "Fai­
dan8 parliaments". 

(Placówka Kresowa). 

i, 

mac~i'r. ustalił 'jalco wspólny: cel: dążenie do 
niepodległości Turkiestanu. 

., . 

Chcąc pozysliać Dżuniejd.::Chana dla siebie 
przyrzekł mu b. emir bucharski całkowitlił 

samodzielność w Chiwie. " 
N aj bardziej jednakże po~ularnym 

O działalności ich mówił 4 bm.. w 
warszQ.\vskim Instytucie 'vV schodnim dzia::: 
łacz turkiestański 11ustafa Czokajew. 

"NaJeży - zdaniem Czoltajewa - od 
różniać wśród basmaczy trzy główne grupy. 
Na czele stoi zaufany b. emira Budlary -' 
Ibragim Beek. Jest to gł6wny organizator, 
zwolenników elllila ~a':'H~i\ilr "::l.L -'Cnana, któ 
ry grupuje około siebie elelnenty reakcyjne 
liczy na poparcie monarchistów rosyjskich 
i dąży do odnowienia swej władzy w Bucha 
rze w dawnJ!:ch formach. 

wśród ludnOŚci TurkiestanU wodzem tak 
zwanych "basmaczy-Fergańskich" jest Szir" 
~Iuchamed. Ukrywał się on dotychczas na 
pograniczu afgańsko-sowieckiem, gdzie sfor,; 
lllował znac~ny oddział ba::'lnaczy i wtargnął 
wgłąb Turkiestanu. Ten ostatni odłam bas:$ 
maczy nie popiera aspiracji b. emira buchar­
skiego i za cel swój uważa wyzwole.p.ie całę=­
go Turkiestanu z pod obecnej władzy i utwo ' 

Drugim przywódcą basmaczy jest b. 
wielkóriądca pailstwa Chiwijskiego - Dżu­

niejd Chan. Ukrywał się on dotychczas wraz 
ze swymi zwolennikami \v pustyniach mię::: 

dzy Chiwą, a Bucharą czyniąc częste napa­
dy na wojska sowieckie z tego ukr~cia. 

G e 

rzenie niepodległego państwa. . . 
Oczywiście nie można przewrai~~ć, 

czy ruch ten osiągnie wkrótce S\vÓj c'eJ Jest 
jednakże ni e,vątpliwem, że wojska so\viec.kie 
nie będą w stanie przynajmniej WI bliższej 
~rz~szlości zdławić ruchu basmac~~ 

OBIECUJ.4CY PRETENDENT DO BUŁGARSKIEJ KORONY. 
Berlińska policja kryminalna zaj­

nluje się sensacy jną af.erą sfałszowanych 
na miljonowe sumy,vekis1ibulgarskiego na­
stępcy tronu ks. Cyryla. 

Ks. Cyryl, urodzony 17listópada 1895 
roku \VlStą,pił na tron bułgal~ski po śmierci 
brata swego cara Borysa, ktÓl'Y dotychczas 
jestka"\\~al'3rem. Obeęllie zaś przeby\va:zaz­
wyczaj w Koburgu u swojego cjca byłego 
cara Ferdynanda.. " 

Od dłużlszego czasu kursowały na 
berlińskiej czarnej giełdzie weksle ks. Cy­
ryla wystawione przez jego pełnomocnika 
\viedeńskiego dr. Stefana Steinera. 

Mimo, iż dwa Z tych,veksli poszły do 
pro,testu,udało się wi'edeńsklm:nu adwoka-

, 
In 

towi Oskarowi Barthowi, spieniężyć w Ber" 
linie nowe weksle księcia, kOllł&ul zaś Ed~ 
g,a~ Klaus" opiekun Heleny: KrzyŻ8.11oW .. 
skiej byłej przyjaciółki Macocha s' czasów 
jej pobytu' na Syberji, nabył jednę. trzecią. 
kopalni węgla w Chorwacji, również za 
weksle księcia na prwszło 700,QO{)~~~:r~ •.. 
\Vek,gle te nie zostały wykupion . 

. Ró\vnocześie Ba:rth i Stein poWołrt~ 
ją.e się na olbrzyr.aie dobra a i;"~ <Buł-
garji, na \\1 ęgrzech, w Czech łowacj i . i,- W 
Niemczech, oraz na zakaz byłego cara,,cFer ... 
dynanda obdłużania tych majątków,~;:~u&illl 
łowali zdyskonto~vać ",:reksli księcia. n~3. 
miljony marek'~ł 

,. 
I 

GDYBY NIE KA.RYKATURY W PISMACH STARY KĄ.W,4,LER BYŁBY SIł'= O'iBNIL.; 
Briand był wielokrotnie już prezesem 

rady ministrów. A jednak nigdy nie wyda:: 
rzyło się, aby w sprawozdaniu z przyjęć dy . 
plomatycznych można było czytać: "Gości 
witał p. prezes Briand i pani Briand".pani 
Briand nie egz~stuje, A jednak zarówno p. 
Briand, jak i prez. Doumergue nie ślubowa­
li celibatu. A, Briand sam podał motywy 
swego pozostania w stanie kawalerskim. 

Podczas obrad Ligi N arodó'N w Gen~ 
wie filmowano i rysowano Brianda bez ... 

ustanku. Gdy zbliżył się doń trzydziesty~~~, 
rzędu rysownik, Briand stracił cierpliwoŚ' 

- Proszę mi dać spokój, zawołał i . 
Etzkico\vać mej "sylwetki! 

- Ależ czemu? - pyta przestraszońy, 
rysownik . 

- \Vidzi pan, drogi przyjacielu, by~ 

łem już trzykrotnie zaręczony, miałem się 
żenić i za każdym razem podana w pismach 
karykatura mej skromnej osoby prz~czyniłe 
się do niej klęski. 

NOWY NABYTEK LONDYiJSKIEGO OGRODV ZOOLOGICZNEGO. 

Londyński ogród zoologiczny otrzy:­
rnał nadz\vyczaj ciekawy okaz' płaza, pocho­
dzącego z Nowej Zelahdji, tak zwanego ste~ 
nodonta, a nazywanego przez krajowców tua 
tara. Jest to pewnego rodzaju odmiana jasz­
czurki, posiadającej troje oczu. Dwoje umie:: 
szczonych jest normalnie, trzecie zaś znajdu 
je się na tylnej stronie głowy _występując 

u młodych tuatarów bardzo wyrażnie pod 
ciemną. powloką El~órną· \V n1iarę dorasta~ 

nia i starzenia się zwierzęcia, oko. to z ani:: 

ka i jest potem tylko widoczne, jako jaśniej 
sza plama na skórze. 

Zwierę wywołało ogrolllne zaintel'esQ$ 
wanie wśród przyrodników i paleontologów, 
którzy w tuatarze dopatrują się potolnka 
trójocznych protozaurów ? epoki pcrm~Jdej, 

znanych jedynie z nielicznych i niezupcł_ 

nych szczątków kopalnych. Zdaniem nk!~tÓtJ 

rych przyJ~odników tuata r jest bezpośrednim 
potomkiemtyc.h właśnie ~rzedhi8torycznycb 
olbrz~mów. ; 

\. 



~yeie· przdeiga. często fanlaz] ę.Czyt 
bowiem nie zakrawa na bajkę spadek. VI 
twysokości tl~O miljonów dolar6w 
(1~300.000.o00 ,Zł,,!1 oczekujący w .stanie In~ 
djanina. na. polskiego spadkobiercę,które­
ttłu ttlgtly nie śniło się o takiej sumie? 

A jędnak tyle właśnie wynosi . mają­
t~kj ó który obecnie podjęto walkę, dzię~ 
ki . wiadomościom, na<oosłanym'do kraj~ 
przez polskie konsulaty z za· oceanu; , 

Ustalono tam mia;nowicie, ze po śmier 
ci pewn~ emigrantapQlskie,go, b.majora 
~7ojsk P0l&kich Z 1831 r. pozostał kolosalny 
illIają.tek,'do którego przez parę lat nikt' 
się nie ·Zgłaszał. 

Amerykanie nie są skorzy do agło-

)~1tOZWOJ';' PiąfeJt, h ~~~a, nr~ td1ftt. 
=: ~:::::::: - . 

Nf.170 
!!:~. :;:,~ 

Pozostałych sp.adkobierców repi'ezen 
. tujeJprowad:tący sprawy spadkOweOOW• 
jan lVialewicz. 

sem debr ZIemskich 's~ładających się ~ ~ 
tek t1pri~roysłdwionyclh ferm i ogromnej ku 

, pa1ni węgla. . '.' . . .... c 

Akeja więc ~djęta obecnie p~~z Siedziba utworzonego ad hoc. z pteteń­
de:ntów komitetuspadkowegomieśei się w 
Grudziądzu. u p.Ttusz(3zyńsk~ego.. . • 

. .... . Komitet wysłał obecnie do. Ame!ykl 
jednego ze swych. członków p. Paszo tę w 
celu pOdjęćia starań na miejscu. () 2;walenie 
llieprawych posiadaczy miljonowejfortuny. 

. M.ajątek po major~e Dembińskillljest 
największym bodaj w Ameryce komplek~ 

aaw. Malewieza i wyjażd p. P·aszoty J~st 
początlHein seij.sacyjtiegofilroti życia, kt6.­
t~go . dl:tls-te dzieje będą śledzone przez całą 
Pclgk~ ·tl. największem interesoWaniem. . . . 

\Vedle ł";)pinji facho\'Vców niezwykly 
trh p1"otaes .. t) ~Tyrwani~ zawrotPrt!h ri1Hjar­
dów z r~~ nie prawych posiadaczy na rzeCZ 
obywateli pelskieh ~ potrwa patlf lat. 

<'~. 11'"' ., .. ? 

S6ell, 'mogą.cych sprowadzić spadkobier- .. . . .. d mieszkania. hył esH~tyczn-Y. Jeśli tego niema, 
CóW Z-e .starego. świa.ta. T. o t.OO; jakis. ,. czas Zrzędy l tetrycy poczuwaJą_,Slę . o 0-

h· "k • '.. t k' . "a' a m' odp. m· o'W· .• 1' "Sl'ę' wt'edy o. t .. ZW. ,.braku kobiecejrę. poZ()Stał~ po Zl?J.arłym mają.tki były pod OWiąZ u. WIecznego u ys. Iwanl n -.:* ~ , 

zarzą.de.m państwa, następnie zaś przeszły Jeżeli są modne sukienki krótkie, gorszą. ki". Dawniej ta '"kobie-ca ręka" polegała na 
iW posiadanie. jakiejś grupy ludZi, kórzy\. się niemoralnością, ukazywania światu nó~ nagromadzeniuo' jaknajwię~śzej' ilości foto;: 
się do spadku wylegitymowali, oco w Ame ,~ek. powyżej łydki. Jeśli zaś długie .:- biada grafji w ramkach na ścianie, figurek porcela 
ryce nie jest trudno, ZWł8lS.zcza jeśUbrak ją nad kośzto\vnościq. strojów kobi,ecych. nowych na etażerkach, robótek ręcznych_ do 
sprzetiwu ze strony istotnych spadko-bi~r~ l' . .' h ł lb n'l-euriadomego użytku., mebelków, na . któ~ 
ców. l{OIllIsulat mbrał dane, Żle ludzie. ci, Deko ty Są dla me 'za-wszeza ma e, ao za 'iY . 

stanowią,cy obecnie grupę 'kilkunastu mi- . duoo, kapelusze zanadto z czoła, albo prze- rych nikt nie siadaJ: i t. p.Wszystko się ze 

)

·.' •.•.•••..• :.: •.••.. ;s.\ ••.••.. l .. , .. J .. ~Oll. ~~ów ..... ".~ą, ...... r7:W .. Y.czajn~mi. os .. zu~ta~ .. i~?dY .. ż ciwme - słowem są, z reguły niezadowoleni. sobą kłóciło, nic' nie byłodopasow·ane, _ a ;I!tl:fiych .praw do spadku nle poslatlali. < ;tymczasem nie widzą jednej rzeciy,2hacz~ sprzą.tanie takiego pokoju było męką· Dziś 
:{ :~ Emigrant,wedle brzmienia papierów nie głę-bszej: oto moda' nie pOlegana tern, że kObjeea ręka polega na tern, żeby rzeczy po 

. . merykańskich, nosił nazw1s·ko M. DJem-. . jednego toku są:rnodne falbanki, a drugiego trzebne ikonleezhedla wygody w codrlien::: 
ryskil,i b. major wojsk polskich; zmarły! klosze. Moda wY" wiera 'wpłYw na kobietę i po nym użytku były· es.tetyezrte.· Żeby by-
tępnJe'W służbie Stanów Zjednoczonych _. 
o z.asłużony i wielokrotni;e o.dznaczony: za dziedziną ubrania, wielu rzeczy ją uczy ły dopasowane do. siebie w charakterze, je::: 

"cer,' bohater wojny międzynarodo~wej. i nasuwa wiele refleksyj. Tak więc panująca żali nie w stylu. Zeby były grosie i beZ pre­
. RZekomy Dembryski przybył do Ame~ od paru lat wi modzie tendencja do" harrp.oni tansji, jeżeH pretensji tych mieć nie mogą· 
~i \v 1832 roku, a zmarł tam pó k~lkuha- .. zowania barw i możliwej prostoty odbiIa się :teby barwne plamy W pokóju miały odpó:; 
latach.' , przedewszystkiem na. urządzeniu mieszkania ;; ,wiednie tło i harmonizowały ze sobą; . ~by 

:. Obecni posiadacze jeg{}' olbrzyinich i odbiła bardźo korzystnie. DQm jest Jakby.' nie wisiał ldlim łewicki. oJu.ok . tekińsldego 
·~aiąt.ków legitymowali się jakiemiś papie- drtig···~" .giza.t!:ł człowieka, w Ę-t. Ól'ej się :prteby~ "dywanu i nie siedział banalny pierocik "pod 
ta.mi, śtw"ii()rdzającemi pokrewieństwo z 'ł: '"t 

·~~~§hęrDe:tribrYskieh, . a . tymcz3.sem wedle war ,najwięcej czasu i jest się' sobą. ~ każdy makatą buczacką· 
)ladań. historycznych nie było majora daw. oczywiście więc tak ur.z~dza, aby mu wonim Moda dzisiejsza.', móda"

c

"W' której oko 
'nich wojSk polskich o takieiID na.zwisku. było jaknajIJlilej. Jest to przytem króle~ przyzwyczaja się do prześlicznych połączen 
. Wiszystki~ dane natomiast, tak co do stwo kobiety, od której smaku i intuicji barw, pastelowo stonowanych, uczy tego i WYj 
lat, jak i fakw'w, stwierdzają. niezbicie, że :Zależy, aby nietylko ona, ala i reszta. dumo:: rabia <smak w szerokich masach. Niepevtin-
chodzi tU n~e o Dembryskiego,. lecz' o za- . .• ul' ta d b' . ~ 1-. ił·:} d niśmy na D. ijJ n. arzekać. 
alfiżonegomajora M. Dembińskiego, lub Dą- wrukow c:z a Sl,ę mo rze 1 ~1: yvyg ot T 

;.browsRiego którego nazwisko najwidoc~ 
niej przekręcono w wypisa.nym po angiel­
bliU akcte zejścia. 

PonlewaZ major Dembiński1 czy Dą­
browskLpochodził:li Polski, jakby z Po~ 
:m.orza, b:Unisterstwo spraw zagranicznych­
zawiadomiło tamtejsze województwo, któ­
~ zaj~łu< s1!ę;wy-szukamietn spadk,obierców 
'majora .Dęmbińskiego. '. k 

• §. Znaleziono kilka osób,. mogących 'wy­
. ka,;zac'się węZłami pOkl'1ĆWiellstwa z nie~,wy 
~łym ··.spAdkodawcą. Z ·tych trzy przybY$ 
wają w· Polsce, a trzy w Niemczeeh -'- no­
s~ił;zr~tłł po.lskie nazwiska. Do tych ostat-­
nich należy; b. woje:\tvoda gen .. l\'1arjan Janu~ 
lZa.jti&.. . 

·rr 

OJTRZ~l Che~c .~być 
prosZek naszego c wyrobu 7< nal~ 
2:Y przy ltupJlle. akteńt0tivaf 
wyraźnie żądać GrJginrUńy~H 
pros~kbw z .,KOGUTKiEM" Gą;. 
$ec~egG.nallych od lat tr2;Y~ 
d2tiestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzuci!L}cie uporczywie pOleca ... 
ne na"ładownictwa w podohllem 

. do ~go opakowaniu -:-1 

ł 
NIEZWYKŁE SAMOBOJSTWO. 

\Y najbardziej upr:temY5łc"Monej oko~ 
licy Czech, pod LiberCif!m,w' niewielkie m. 
mieście Judendorf, zdarzył się nie.zwykly 
~lpadek samdbó)stwa z tnił()8ci . 

Mianowicie' nadzorca budek. transfOf . 
matorowych wielkiefnapiętości1 znalazl)iJ)-~ 
ił:o jedne.go.z masztów z przew(\dnikam~ 

elektrycznemi młodą parę, . skrępo·waną dru 
tem.< 

dzjcelaegera nie poz",'~lili ~nat0J ze; wsglę;.. 
chi na zbyt młody ~iek o~j~a zakOChanych 
i nawet zabronili \Vall..erÓWi V\- idy-w a llla. się 

Wobec tego zakU~l1ttnipo~tanoWili 
pozbawić się życia.. ' . . 

Na alarm nadgoroy ni1.,.tniejsce stawił 
się lekarz urzędo,wy, . kt~1" s.tWierdtił już 
tylko śmierć Waltera,,:ttą:oomiast młodą pa::: 
nienkę zdołano 'przywro~ić do żyda' i od~ 

Drut 'półączony był z prE~J'" 'ldn1ka·! stawi.onodo s~:~l&.: . 
mi p:rą.du. Ocalała o:na.. pOcprostu cudem, jednak-

Był toniejald Walter Jaeger, t9-1eini że mała jes.tnaaci6ja.ł ahy jej:nożna było 
technik, syn jednego z dyrektor-óVi:abrycz przywrócić także id:r.owie.\Vskntek bowienl 
nych i 17-1etnia :Małgorzata Puri\e:;.~t. Młodzi porażeniaprąd~ro".grozi ,jej prawie n.Bfpewn~ 
iudziekochali się i .chcieli się pobrać, ale .fa chroniczny par-a,liż.<I'ą,k i nóg. 

n 
ZAKONSPIROWANY MAGAZYN Al\tlUNICJIWYLECIAŁ w POWIETRZE. 
w nerlinie w u.stronrue pOłożonej. wi1 

li b. pilota wojennego i członka Stahlhel~ 
mu, EIstera, wyb'.1chł pożar, w czasie które~ 
go wśród. og'łuszaj~ejdetonacji. eksplodo­
wał ukryty' magazyn amunicji. Siła '\"ybu k 

Chll zsrwała dach domu. 
Specjalna. komfSja ,wydobyła z 

pod grllllów 1 karabin ma.szynowy i 10 ka­
rabinów ręcznych. 

Mies,z!{ańcy do,mu twierdzą, ,że wła::: 
ścieialem nielegalnego magazynu. brorii był 
lokator, .. równie:ż członek Stahlhelmu, który 
łWyj.echAl.ł. . . .. 

Równocześnie p1'asa donosi, ze- ber­
li:ń.skapolicja polityczna wyRryła kolo Ha­
noweru .kilka l1ielegalnychskladów broni 
8tahlhelmu. 

'V jedl1iem tylko ukryciu znaleziono 
10 ka.rabil1ó·w maszynowych. 

Przypuszcza się, ze bron pochodzi z 
zapasów rozwią.zal1egow r. 1923 obozu nia­
legalnej Reichswehry pod Monastyrem. 

. Nielegalna. Reich.s'Yehrabyla, jak 
'Wiadomo, tworem b. mitUst~a Reich&wełu'v 
Goeeslera, powołanym da' życia dla. lozpra­
YlY., orężnej z Polsk.Q.. 
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Tisgltarsa na.. tle naJbardziej za agnionego 
, kolejńictwaEuropy 

\V całej R1l1nunji ogóin:z. wesołość wy 
WtJła.ł,l1.astępujący zabawny wypadek: 

_ O godz. 8 rano < jakiś skrDU1.me .1J.hrany 
obywatel .'wszedłw. progi .' urzędt.I"uchu na 
jedhej2większych rumuńskkh stacyj ko­
lejówych.-- Zwrócił się do jednego z u~ 
rzędnik6wizapytał go,Cży mógłbysię"'!'" 
d.zteĆz kierownikiem urzędu. 

, __ Pan nac:z.eluik jeszcze. nie przy-
sżedł. Proiszę poczekać "ell wHę,··· n-adejdzi-e 
niebawem -- odpowiedział urzędnik . 

Stan,: Vidrigthin, minister kolei :i z dnjem 
dZ,i.siejszymzwalniamwszystkich panów i 

'\vszystkie panie z . ichstanowj'k. 
Był . to istotnie rumuń~ki minister 

k.olei który nieepodzianie pr7eprowadzU: 
kontrolę w urzędr.ie ruchu jednej' ze stacyj 
l'urnuńskich. Fakt ten omawiany· ' jest 0-

I I 

et: cnie s~eroko l do tego. z różnymi uw~, 
Bli na łamach prasy rumuIlskieJ. 

1\-loże ten wes;)ły wypadek zmieni ni~ 
co na lepsze sto.3unki na koleja.ch rumuń ... 
6ki"h, które...:..... nie bez powodu -cieszą. 
się sławą. jedna z najgorszye.hw Europie. 

'IW.! 1 II' 

j .. • 
. .... podczas tej ;,chwilkiczekania". ta­

jemniciy obywatel miał czas na, przyj:ze~ 
BYŁY PRZYCZYN4 DŁU GO TRWAŁYCH CHŁODO\V. 

nie się szczegółowo całe~uul'~ędoyYl l P. Meroery, jeden ze współpracownł~ 
znaj duj ącyro się w nim osobom Trze] .u- kó\Y Akadernji Nauk w Pal'y:iu, ogłosiłci~~ 
rZędnicy siedzieli obo~ stebi~ irozp~'a~~a~ ~{',3we wyniki swych badań' nad. przyczy­
li ·żywouad wynikamI ostatruch wYSClgO\Y Dalui chłodów ... viosennych~ lakie na,m GO· 

'konnych. Dwaj inni mozolili się gorączko- 1<: >l czały przez Jstatnie trzy ił: . .ta z rzędu. 
IWO nad wybudowanie'm wieży z zapałek.u: V~'yjaśnia oll,że t.emperatura anormalnie 
Jes-tcze inny "pan urzędnik~\ \vedle \vszeh niska jak na porę wiosŁllną jest bezpośre­
kiego prawdopodobiellstwa i zastępca szef), dnim skutkiemo.słabienia aktywności słoń­
biura cZ!ytał spokojni,e gazetęt popijając ca, określanej ilością plam na tarczy sło~ 
kawą: Urzędniczki były również "bardzo necznej. Obg.erwa:~je, dokonane przez "Me­
zajęte". Jedna z zaliał.em robiła sobie m~- mery'ego, dowodzą, że w okresach, w któ­
nicure, druga haftowała poduszkę, trzeCIa ryeh mnożą się plamy na tarczy słonec~~ 
przyrzą~2ała śniadanie. . .. ' ,nej, następuje kazdol'a.zOWO silne obniżenie 

Wybiła godzina ··.lO-ta rano. Naczel::: temperatury. l:.Vłaśnie w porze \viosenneji 
nika biura cią,gle jeszcze nie J)yło. Naresz- nbiegłych trzech lat ilość plam na SłOI1Cll 
de ukazał' sięńa progu. Był bardzo weso::: była bardzo pOKa:~lla,ZWiaSZ1..'la w pierW .. 
ły i oŻy\\riony. Zbliżył się do niego jeden z szej poło\vie 11łaja roku 1927 i 1928~ Począw­
utz,ędników ze slo"\vami: szy, od 15 maja plamy słoneezI1e zaczęły 

Od dwu godzin·' jakiś pan czeka na Btopniowo nlaleć i wreszcie ~:.nikn~ły zu, 
pana lla.cz-efnika.pełnie;zjawiSko to wpłynęło nH, powolne o· 

_ Niechże sobie czeka..· J.alej -- odpo- ~ieplenie atmosfery. 
wied.ział z le.ltceważą,.cą. llliną kierowni1łl, , ' .. 1\-1. ,Memery podaje zestawienie swych 
b Iur.a. . badtin za rok ubiegły i wykazlJ.je,że pi er-

I wydał polecenie, aby przynles1o.now-sza połowa maJa, która była szczególni~ 
mu kawę,'wziął do ręki gaZletQ i zaczął J:.~ chłodna, obfitowała w dużą iloś.ć ptaID slo,. 
spokojnie czytać" zapalając r.ygaro.Gd!: .necznych; spostrzegłonmian~)wicie. 
pr.zestudjował od A do Z, całą g;azetę~ lenl- 1 nlaja -- 9 plam sł,onecznych; 2 ma 

',wym ruchem polożył ją 'n,a rJur;ku,: 'roz1 ja - 10 plam;'3 'Jnaja - 8 plam; 4 maja-­
glądnął się dookuła pO.' pokoju i spostrzegł 6 plam; 5 m.aja ~ 5 plam;. 6 Utaja - 4 pla­
siedzącego w kącie "klijentaH

•. I my; '1 maja -7 plam; 8 maja -7 plam; 
__ Czego palI sobie życzy? .- zapytał 9 maja - 8 plalu; 10 m.aja- 8 plam; li. 

jll za.:;hodnim d9piero dnia 14' maja. Dnia 
15, 16, 17 i 18 maja piamy były JUż bardzo 
małe i w końcu ledwie dostrz~dalne 'przez 
teleskop. 

Temperatura powietrza. spadała w 
miarę, jak mnożyły się plamy słoneczne. i 
rllyba wszyscy pamiętają, jetizpze. ze dQ1ii~ 
!<('. około 20 maja zaczęła ",·zrasta<S:po'\voli;. 
przynolSzą.c nam wiosnę tak długo o czeki ... 
\vaną. 

Schodzenie się okresów chłodnych z 
r1amami na tarczy słonecznej bywa. ueśó 
częste i z.awsze znajduje potwierdzacie Wf 
zn_~znem obniż~niu temperatur'y - tuk, że 
v'ydaje się wątpliwem, 'l.by J.ozas~ońc.em: 
istniała jakakolwiek inna przyczyna," kto::: 
laby tak dobitnie tłómaczyła anormalne 
wahania t emperati.1rY wnaszYt...h OI{olicacb.. 

.~ .... ~t~"".l."~"~"""""",,~ 
MiejSk l, fl inew ato~ral OŚWiatOW, I 
. Od 11 .. Vldo .l/··VI. lq29 r 3015.· . 

Ul. dOl'olJłyCł\: './. ;.liIIJ!. 

Wznowienie.. Wznowienie 
Dramat w 8 aktach 

Wedłua mot»w6w Fr~łCllll.l')IUR HEBSLA 

T 
" roli głównej Her~ny Pa.,łen 

Dla młodzie.i.y: 
z miną władcy pan szef. .' . _ maja' - 5 plam; 12 maja - 4 plamy; 15 

........ Chcę Wtił8 wsz,ystkich rDzpędzić na maja- 2 plamy: 18 maja - -l plama. lit' "d [ d' , t 

cztery wiatry! -odpowiada tajemniczy Wielka grupa plam, która pojawił~ agia I srn ' D'. OWCOW. IQ 
pan. .. . . . sięna.w:schodnim ;skrajutarc~y słonecznej 

> ___ Czy pan oszalał? !lapytał nagle w dniu 1 maja, tyla widoczna golem o~ Film il~stł'ująey d%ieje tragicznej wyprawy do hl': 
kierownik biura. kiem od 5 do 10 ·.rpaja; przes.ur.tęła się ona gUM północnego i zmagania uczestników oz nijtiu-ś' rą prllyrodą strefy arktycznej. • 

;~~=:!?~:z!~_m ~. ro~=ąi~~!;~~~n;_;:~ł~:;!~_;~;b;:;~~!'~m~;;;;;;.;i;;;I;;li;_;r~';:;_;~;·l;ł·q;a·';.~.~~~·t~rl: 
63) 

Cień Sl fenicy 
Cravel zagryzł bezkrwiste wargi. 
Wolno podniósł na nią oczy. 
_ Masz przecież pieiliądze ~ 
___ Tak, mam dosyć pieniędzy~ - od,Po 

wiedziała. 
---'- Więc opuść Anglję, jak możesz naj 

szybciej! 
........ ·Czy Z[1asz najkrótszą drogę? - za-

pytała Alicja, patr.t:.ąc nań poważnie. 
~ - Ja.kto? 

....... Jaka jest dla mysZY najlepsza dro" 
ga do ucieczki, kiedy kot 'igra z nią? - zaPl 
tała. "'-'. Bo tak daleko już zaszliśmy . 

Cravel rozejrzał się niespol~ojnie. 
- Zadźwoil lepiej donicłl i ostrzeż ich! 
~Zatelefonówałarn j1..1Ż ,z.hall'u,-

dpat'ła, ~ i jak· ci się zdaje, z kim rozma.­
,dałam? Z urzędnikiem policji na stacji. O;: 
_ uść Angljęt - rzekla drwiąco. - Jest tylko 
. ..::dna droga wyjazdu, chłopc.ze, droga, kt6rił 
.',os2'..edl J ackie. -

Pod jej spojrzeniem Cravel spuścił 
w'zrok. Nie miało już sensu udawa.ć wobec 
n~t -

- Musiałem, ~. rzekł cicho. -. Wiesz, 
- Wiem, -' skinęła głową, - ale . to 

jedyna droga, dla ciebie ,teraz. Dokąd 

idziesz? 
-,Po auto. ~ 

-Czy mam ci. ~owiedzieĆ, jak dal~ 
ko zajedziesz autem?- zapytała, wspiera­
jąc się pod boki iodwracając tyłem do 

, drzwi.: 
- Powiedz~e nareszcie, co masz na 

myśli! - zawołał. 

...:..... vViem, że przy każdej bramie stajł 
dWlaj policjanci z Berkshire, z których jeden 
ma motocykl. Tak samo niepodobna wydo­
stać się z "HeartseaseH

, jaliz pielda! 
Pozostawiła w poko ju człowieka zła:: 

rnanego. Siedział przy stole, obgryzając paz 
nogcie i przenl~śliwał nad wszelkie mi wczo:: 
rajszemimoźliwościami. ~nuł nowe plany i 
porzucał .' je natychmiast. Wtem usłyszał 
głOSI wołają.cy go z korytarza. Zerwał się, 
otworz)"ł drzwi i stanfil naprzeciw Betch~ 

Longa.! 

BOZDZIAL XXXIX. 

Dwa paski plasterka. kwadratowy ka:: 
wałek \vatJ~ upau'l.lnKowcJ naCZ0.L1:': i .,tad.a 
skóra - to były jooyneślady upadku i .on 
ga. Z zachu\,,'ania i f'OZmówOO&~l byi. jc~Z 

CZ~ ciQ,gle dawnym Betchel' Lon,giem. 
- Codotyezr trupów, -- rzeki., --je&t. 

pan naj gorszym doa.o.rą zwłok, jaktjgtnjaJ 
kiooykolwiek.'vVięc mial pa.n ~UtOW~ ~ 
moim kolegą z Berk.shire --- lnspekture1n z 
"Vind ... IłOl'?PySZllY chłop.a.k~ ale mal~) lKJIUY" . 
~łowy.· Jat .. $.ię panu p.odob& jeso ~I'OjCk:t 
~v.1adka koronnego! 

Cravel odzyskał wreszcie mowę.. 
- Skąd pan się wzjął? 
- Skąd? - przerwał mu Betcber 

Znikąd, A jeśli chce pan wiedzieć. gruje 
ży to ,;Nigdzie", mogę panu zdnł..d:Qe tę 
j,'lmnicę. Leży w' pokoju nr, 3,M~ehy III ii:l".tJ 

umarł, ale przypadkowo uat&łetD W.. t.yrn po.. , 
koju miłosiernego ~Hu\,rYU~.AiAA.. 

- Gd1;ie i_t Norał 
- Zdaje ~ ~ p&nma na myśU 
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Sam na • m z ob' .. a m chirurgi m 
Czvli ucieczka ze stołu cperacyjD.ego 

W poblizu Londynu, w niewielkiej. 
ale pięknej posiadłości ziemskiej, 1\1ardy ~ 
Hill, mieszka 50~letni przemysło'wiec Karol 
Lancaster wraz z córką swoją, 20-letnią An 
ną i kilkorgiem służby. Przemysłowiec pro­
wadził daWllliej życie bardzo ruchliwe, z po::: 
wodu jednak złego stanu zdrowia wlcofał 
się z interesów i pr~bywał prze\vażnie w 
Mardy ,- Hill, rzadko tylko wyjeżdżając do 

Lancaster zrozumiał, że grozi mU 
\vielkie niebezpieczeństwo. Mimo osłabienia 
zerwał się zatem z ł,?żka i począ.l ucrekać. 
Rozpoczęła się niesamowjta gonitwa po po::: 
koju.Istnym cudem udało si.~ LancastroWi 

otworzy{ilrzwi ł uciec do przyległegopOltQ 
ju .. ~ trudem ubezwładnióu~ szaleńca ł od"" 
stawiono go do zakładu dla obłąkanych. Nie 
zwykła ta przlgoda wywołała w Anglji g~ 
gr{)tnne wra.zenie. -

Arcydzieł cierpli ości i u 
Londynu. 

Niedawno przeżył p. Lanco s ter nie:; RELACJE TR4.C4CE PRZESAD4. 
llw~kłą przygodę, która stanowiłaby niewąt- Rękodzielnicy wiekówubicgłych, ma~ ,narz oraz koń z wozem, a pej~aż tell był 
pliwie świetny temat dla Conan Doyle'a lub jący widocznie wi"ęce.i czasu, no i clcJ'pliwo- tak drObny, że można było ~o call;.owicie 
nawet Edgara Allana Poego. ~ śc.i, od majstrów dzisiejszych, stwarzali zakryć połową ziarnka żytniego. - \V mu-
'Ot ,·L t . tw ł· , l . niejednokrotnie arcydzi!eła sztuld minjatu- zeum w Salem w Nowej Anglji, podziwiać 

.. ~ ancas rOWl o orzy SIę w eweJ. ro\vej, odznaczają.ce ,się wręcz zdurr}je'wają:: można pestkę wlśnio'wą, zawierającą tuzin 
pachwInl~ bolesny guz. Domowy lekarz cą precyzyjnością. sI'{ebrnych łyżeczek. Pestka jest zwykłej 
stwierdził konieczność operacji i poradził & . I tak: Marek Scallot, ślusarz, żyją.cy wielkDś.c.i, a łyżeezki tak maielikie, że go::' 
by się w tej spr:awie zwrócił do mr. Worto~ za: panowania królowej angie:skiej Elżbie- łem okIem dostrzec ich prawie nje sposób.' 
lł~; znanego chirurga lcndyńskiego, cieszące ty,. SkOl,~,struo"v~ł. zameczek, ,ldadają~y się ~ W Kanadzie znajduje się naJ mniej sza 
go się znaczną populaJ ,Dściaiposiadające- z. J~den~stu, C:z·ęSCl vv{"konany' ~ ffi:!.H;!.dzn, na św~eci~ parowa maszyna. \,vielkość jej· 

._, ',_ '" W . Z(e.:.1za l Stall., a wa.zą.cyWl'· kluczem wynOSI nIeeałe X cala, zaś 'średnica cylhi-
go og~omną wprost pra~\.tykę· . pra:vdzle w tylko 60 miligramów. Dor( ~y zaś doń dra 1.%28 cala. . 
ostatlllch cz~ach poczęły w LondynIe krą::· następnie złoty 1ańcl1szek l ogniv,>ach. Pe\vien ro,botnik w Leeds sporządził 
zyć pogłoski, że Wortori z powodu przepraco Scallot oprzą.gł nim ml~chQ,. :1 m,j~ia cię- srebrny model maszyny, wysokości pół ca~ 
wa.nta ma małego bzika, lecz Lancaster, a żar ten z łatwością. nciągnt}L'. la; NIw5zyna sklada się z 165 ezęści, wyko-
raczej jego doradca, zlekceważył "plotkę";, Je~z~ze sIynniejiszym. r~list:zem wy, łllanych we wszystkich szcm'g<'łach 
wobec czego lekarza zwaezwano. ~obow. ffiln]atur?_'wych ~ył nleJa~l O~,,~al~u.s .. ~eden ~ n~.jdrobIiiejłSzych kl~jnotów 

W .'. ł d . 30rthll1gerThS, fi-tóry, Jak podaia r..Torukl, Je~t dZIełem JubIlera turyński~go Giovanni 
.., sYPla:nl przem~s ow:a prze SIę: wykonał z kości sIeniowej 1.600' :~lerzrkóvv, ktory z perły odpowiedniego' kształtu &two~ 

WiZ1ęto .. wszystkle przygotowanIa do ,łatweJ tak maleńkich, że można j,..'\}yło tlmie~ l'zył ~njaturowy żaglowiec, ożagl~ch' z 
stosunkowo operacji. W pokoju pozostali le śCić w puharzyku sporządzo:l1rm z, jedne:: łZłote] blachy, ozdobionych djamentami .... 
karzi pacjent. Lancaster zdenerwowany ocze go_ziarnka pieprz-q, normalnej ,.vielko:5ci r~in i. szmaragd tworzą latarnie btiItow~~' 
kiwaniem bolesnego zabiegtl, nie obserwował Pewna, artylstka .wyma~(,.\\ ała kraj- LIl:pUCl ten okręcik nabyto za kwotę stu __ , ~~ ~. dekli" nie lekarza. Mimo to jednak shvier~ obraz, na ktorym wodnlał "vralrakr mły:: tYSIęCY złotych. 
dził w jego oczach jakiś dziwny wyrok. ' I 

aczął wówczas baczniej prz~patry~ bT LOWY P004G 
. wać się lekarzowi, a· wtedy ·w jego zachowa­
niu zauważył Jakiś niepokój. Przypomniał 
sobie, to, co mówiono o znakomitym chirur 
gu.y.I duszy jego zrodził się straszliwy lęk 

A kiedy Worton zbliży:łsięku niemu z bły­
szczącem nożem operacyjnym w ręce, krzy 
knąłprzemyło"viec przeraźliwym głosem: 

- Czego pan chce Oden1tl~ 2 ? 
'- Chcę obejrzeć pa,ński l, zg! - od~ 

powiedział lekarz spokojnie, zbliżając się z 
nożem ku twarzy śmiertelnie przerażonego 

t .- -

Sanders. Jest w drodze do Londynu. Cra~ 

vel;> z pana jest straszny głupiec ! W jakim 
celu inspektor zatrz.:ynly\vałby pana w poko 

. ju i rozmawiał z panem przez kwadrans? 
Przez ten czas wywieźliśmy miss Sanders. 
Przyjaciel mój już we wczesn~ch go,,"zinach 
porannych· pożyczył sobie pańskiego klucza 
głó \Vl1 ego , a ja~k(;Tzystalem\ ze sposobności, 
dy pan wyszedł i wyszukałem p.ański po:: 

f:~kój. \...,ieszę się baruzo~ że pan nie wrócił w 
"trakcie tego, gdyż nlusiałbym wtedy prawdo 
podobnfe obrać drogę, któraby zaoszcz'ędziła. 
sprawiedliwośc,i część roboty. Innem~ słowy 

skręc.iłbym panu kark. \Vie pan, dlaczego 
jestem tutaj? 

- Domyślam się, - rzekł Cravel. 
Był znowu spokojny. ';V obliczu. praw:: 

dziwego niebezpieczeństwa trwoga znikła 
bez śladu. 

v - Przyszedłem tu, aby da ć pan II pew 
j.ną niewielką. nadziejf.' Oczywiście obiecnć ni 

~,. czego nie mogę, - r '~ł Betcher Long.-
Chciałbym wiedzieć, ~ został zabity :Nlonk 
ford, a· jeśli nie był l-an sam mordercą, mo!% 
je pan mleć maleńką nadzieję .. , 

__ Jeżeli zosta.n~ świadkiem kor on-

POST~PY TECHNIKI 'NIEMIECKIEJ. 

Celem przeprovradzenia prób co do 
uz~skania większej szybkości pociągów po=, 
śpiesznych przy użyciu najnowszych wago­
nów stalovvych oraz wzorowo skonstruowane 
go toru, wysłano z Hamburga próżny pociąg 
pośpiesznl z 15 wagonami luksusowymi naj­
nowszej konstrukcji do Nauenpod Berlinem 

Pociąg lirzebył tę przestrzeń, wynosz~ 

cą 251 klm., w ciągu około 2 i pół godzin, 

:pyro! - przerwałCravel szyderczo. - Pa.n, 
który wie tak wiele, czy może przypuścić na 
cil vnlC;, iż Ja je~)tenl człowL.:lckiam, który 
,.wsypuje'· przyjaciół? 

Zastanowił się przez chwilę. 
- Pan nliRJ klucz gł{)\vny. Nie zauwa 

żyłem jego braku, aż mię ten przeklęt~ iD? 
spektor posłał na dół po klucz od numeru 3 

- A podczas gdy pan szukał go na do 
le, ja poz\voliłem sobie at\vorzyć drzwi nu~ 

meru 3 od wewną.trz i przedstawiłem się 

:zdumionym· detektywom, - wyjaśnił Bet­
cher Long. - Przypomina pan sobie. za­
pewne, że inspektor wszedł do pokoju sam. 
Zrobił to oczy\\'i:kie dlatego. '/,e \Yledzial, iż 

znajdują się tam trzy OSObYd Dał mi też w 
fen sposób sposobność do zakoID.Unikowania 
mu, co ma robić dalej. 

- Gdzie moja siostra? 
- Odjechała z jednym z moich przy::: 

jaciól. ci! . 

---- Zaaresztowana? -zapytał Cravel 
szybko. 

Betcher Long skinął drogą. 
- Przypuszczam. że wyliręei się łat,.. 

wo, ale też tylko Ona jedna. Jackson Crayley 

uzyskując przeciętną szybkość 12Q klm. '. na 
godzinę, podczas gdy obecnie pocią.gipośpie:: ' 
szne w Niemczech jeżdżą z przepisaną szyb 
kością 88 klm. na godzinę, dochodząc najwy­
żejdo 100 klm. 

\V. czasie jazdy pociągu próbnego tor 
był na całej przestrzeni dHt ruchu zamknię­
ty, gdyż próbny pociąg w czasie swej jazdy 
nigdzie się nie zatrzymywał. . 

AU 

miał tę samą możliwość, ale pan uprzedził 

prawo. Wydał pan wyrok i wykonał go, To 
była nikczemność, CraveU 

Cravel spojr~.ał:}w ziemię, unikając po 
ważnego spojrzenia detektywa. Betcher wL: 
dział, jak krew napływała mu do twarzy, ale 
nie był to rumienIec wstydu. NagleCravel 
podniósł głowę. c, 

~ Chce pan wiedzieć, jak został zabh 
ty MonkfordźW obeCnych warunkach najle­
piej będzie, jeśli to panu powiem. 

- Pan go żastr ..telU? 
. -' Nie, ja gO nie zastrzeliłem. 

- Ktoś inn~ go zastrzelił? 
- Nie, - odpad Cravel, potrząsając 

głową· - Monkford zastrzelił się sam,'-' 
\Vidząc uśmiech niedowierzenia na twarzy 
detektywa, po\vtórzył: - Twierdzę, że Monk~ 
ford zastrzelił się sam. 

- Nie znaleziono brOni. 
- Broń została znaleziona, -- rzekł 

Cravel, - ale pan jej nie poznał, kiedy ją 
pan trzymał w ręku. Chce się pan o tem 
przekonać? 



NIK 
JIA~Nn,: REYK. 

~Jtek 21 C2erwea ~A16jiegu. 

TłlA'II~Y. 

ł 

T-eatt MiejsłH: Fi~tedstawieńie flawies~eIle. 
Teatr Letni: ~ ;1Panua LOGź", 
Teafi ' Popularny: ~ ;.lVlane-wry jesienne'" 
Giilnj: ~ ~,l:bUesz pan się ożenić'Z" 

WIDOWISKA. 
Casilie: ~ "VV obronie k-obiety" 
Sp1eiithd: ~ ,~NleZl1ÓSna !t'ui" ' 
Luna: ~ ,,1\Ułosć Bedllina" .. 
Grand Kino: -"- "Szósta plaga ś,viata u" 

~~~apitol: .....;... t,Król kal:nawahi'\ 
Apoliot ~"Górka Zorrt'~. ' 
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Czary: ,- "Handlarze niewolników". 
Corso: - "Pogromca chmu.rl~. 
:M:imoza: - "Cyrk Wolfson~:t.. 
Odeon: - "Szczur hotelowt''.. 
Resursa: - "Zabiłeś ... H 

Spółdzielnia: - "Czarwalini$'~ 
M.Kin. ·Ośw.: - "lVlatka~'. 
Wędewii: ~;,Nit~\viniątkó' ... 

DSÓBISTE. 
Pan Miecżyśhiw Syśka zaStępca na .. 

,czelhika wydiHiłti bezpieezeństwŚ;. został 
mianowany;radcę,\\i;bjewódZkim,' :w6 sto"" 

;p;niu służbowym. 
---

INQW&QIA. WSZKOLNIGT'WIE 
. ŻAWODOWElVL . 
Jak się dowiadujemy. departament 

szkolnictwa. 2j9.wadowego 1\1inisterstwa WR 
i O P. zdecydował wprowadzić w nowym 
roku szkolnym w szkołach włókienniczych 
naukę wyrabiania artykułów ID.ody,jak kfa­
: watów, swetrów, P9ncz;och~ rękawiczek 
• i ,t. d~ .(PJ 

DY2;URYAPTBK. 
Dżiś w nocy d~żUrują 11a9t~~uj~ce 

apteki: 
- SS-rów Wójcickiego (NapiórkoWlskie 

go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), P. Unickiego i J. c.ymera (\Vólc:z;anska 
37); S--rów Leinweber (ł'tl Wolności 2), 

. S-rów Hartmoo.a(l\iłynarElka 1), J • Kaha­
na (Aleksandrowską 81). 

Poz,a tem . stale rtyźurują następlljące 
'apteki: 

, A. Sadowskiej . (Zgierskah 67), H.Dut~ 
jtieWicza (Zgierska 97), A. Szymallf3kiego 

zędzalniana 75), Z. Gorczyckiego (Prze­
zd 59), A. Bussego (Rzgowska 59). (wid) 

AMATOR2,:Y JEDWABIU. 
FUhl{cjonarjusze policji aresżtowi.:~ ,.v 

niu 17 b. n!. Orenbacl1a Chaskla, zawodo­
eg.o złodzieja, w chwili gdy wraz z inny:: 
i dwoma osobnikami, którzy zdołali zbiec, 
siłował dokonać kradzieży 18sztllk jedwa~ 

';~]U wartośói 12 tysięcy złotych w składzie 
>',nufa~tllty przy ul. Piotrkowskiej 49 .. 0:;­
Ibacha osadzono w· więzieniu. '(h) 
~I 
,"'1 

"ROZ\VO,r' Piąte1\:, Z'l czerwca. 1921) roktt. Nr .. 170 

Fala protestów wzmaga się z . dnia na 
dZień. 

Kilka wymownYch_-:.vfr - których 
ł'rZ~l:·azają.cą Wyl11trwę żrozulrue każdy myślą 

cy człowiek. 
Urzędowa statystyka, 
Przemysł 'włókienniczy .;.;.;... złr stan in.:: 

tereSÓW "rykaztije80 IJtorenf przedsi.ę­
bj~rshv, ...;;...mierny34procent, dobry tylko 6 
procent. 

t1 jednego tylko rejenta X. w Łodzi! 
nalJ.(~zolio w ciągu Jednego dn .. a zgÓI'ą tYBi~c 
protestowanych . weksli. 

Komornicy są przeładowani prac~ i 
w kancclarjach ich z trudem można się do 
czekać kolejki. 

Przemysł garbarski 61 procent fabryk 
stoję. bardzo źle 36 prOcent ~ średnio 3 pro::: 
cent ~ dobrze. 

. Przemysł s2.ewśki 62 procent źle 30 
procent -.:.- miernie 8 procent --'- dobrze. 

Przemysł młynarski 52 proeent -
zły stan interesów, 

Prz'?ffivsł metalowy 63 procent -'" 2:ły 
stan interesów:· -

PrLen1ssł ceramiczny 65 :procent inte ... 
resóW stan źły. 

l t. d .. 
Cyfry dotyczące handlu są jeszcze gor 

Wiele firm "przeszłą do wieczności" -
nU~stety nie' mamy odpowiedniej statystyki. 

Gazety roją. się ogłoszeniami upadłoś;:: 

ci, nadzorów, sekwestrÓw. Cała nekrologja. 
, To są suche cyfry. Ale trzeba tyiko u­

:mieć patrzeć i zastanawiać się .-:.. żeby.zrozU 
Iilieć, wiele to ludzkiej nędzy, nadludzkich 
wysiłków, nieprzespanych nocy, wiele to gło 
du.; ?t;.Kryje się za terni cyframi ...• 

fi 
iii 

Je 

'-tV "Varszawie mienie mieszkancóWj 
wywozi 30 platform za zaległe podatki do 
składów miejskich. 

Są one tak przeładowane, że część 
ruchomości stoi nazewnątrz na deszczu i 
słońcu. 

W Pabjanicach U Kruschegoi Endera, 
rozruchy. 

.. \ W Łodzi masy robotnicze objęte głę,: 

bokim niezadowoleniem. 
vV \ViIeńszqzyźnie głód. 
\V innych częściach kraju nie wiele le~ 

piej. 
Rezultaty "wojenizacji" administracji, 

przeszły najśmielsze oCzekiwania: jes~cze 
kilka kOlnunikatów o doskonałym stanic eko 
nomicznym państwie, jes2.cie kilka al'tyku== 
łów najlepiej dziś płatnego pisma· w Polsce 
i jesteśmy gotowi. 

:i\1amy wrażenie, że "pierwsza brygada'" 
nie jest śpiewana jUz z takiem tn:~zejęciem 
jak ongiś .. 

r che i n er 
NIE ŻOSTAL JESZCZBZLIKWmOWANY. 

Sprawa zatargu w fabryce Krusche i 
Ender w Pabjanicach dotychczas jesi:cze 
nie ruszyła z miejsca. Robotnicy trwają. bez 
7imiany przy decyzji swej i uzależniają. po~ 

wrót do pracy od przyjęcia ponownie wyda 
lanego robotnika Rutkowskiego. Okręgowy 
ills~ektor El:ac~l?. Woj_tkiewicz konferuje !li 

c 
W dniu dzisiejszym do przeglądu woj 

skowegowinni się stawić: 
Przed Komisją Poborową Nr. 1 (PO:: 

morska 18), .. poborowi· rocznika 1908, zamie­
szkali w obrębie lIKom. Pol. o nazwiskach 
na litery A B C D E F H. 

. Przed Komisją Poborową Nr. 2 (Ogro­
dowa :~34), poborowi. rocznika 1906, zamie~ 
szkali \\1 obrębie 14 KtHn. Pol. o nazwiskach 
na lit.: L ]\II N O R. 

. Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Za-
. kątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. "B", 
uznani za czasowo niezdolnych do służby 

wojskowej w maju i czervicU· 1928 r., zamie 
szkali w obrębie 11 Kom. Pol. o nazwiskach 
na lit,: A B C 1) E F 4 l-i l J K L Ł. 

Jutro winni się· stawić: 
~!';~~"':Bił Uff9: meifł!ii'j;<,;,,~; 

ZMA.Rli"OW ANE WYSIŁKI. 
Z mieszkania l)udzińskiego Bolesła-' 

waprzy ul. Gdańskiej Nr~ 67' niewykryci 
spraWcy, którzy dostah8i~ tam .za pomocą 
podrobionego klucza skradli gotówką 2850 
zł .. Złodzieje spakowali ró\;.~nież dwie walizy 
z róznemi rzeczan1i, lecz pra wdopodobnie 
zosta,lispłoszeni i waliz nie zabrali. (n) 

zarządem firmy, który ostateczniewyraził 
gotowośc pertraktowania z delegacją robot .. 
nikó\v, którzy mają zasługi dla fii-iny: i 
przepracowali już kilkanaście lat. 

Co się tyczy urlopów rozpoczną si~ 
One z' dniem 15 lipca i podczas trwania ta:= 

kowych fabryka będzie unieruchomiona. li!J 

i I 
Przed Komisją Poborową Nr. 1 (Po~ 

morska 18), poborowi rocznika 1908, zanlie­
szkali w obrębie 11· Kom. Pol. o nazwiskach 
na lit.: G i J L Ł ]\{. 

Przed I{omisją. Poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 34), poborowi rocznil~a 1908, zanliesz~ 
kaliw obrębie 14 Kom. Pol., o nazwiskach 
na lit.: P \\1 Z. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Za ... 
kątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. "B'\, 
uznani ,za czaso'rYO niezdolnych do służby; 

wojskowej \V nlaju i czerwcu 1928 r., EEunielll 
kali w obrębie 14 Kom. Pol., o nazwiskach 
na lit,.:~l N O P R S T U W Z. (wld) 

,-
USTAWA OJSKO Ą 

zawiera przepisy dla poborowych i re .. 
z~l'wistów wraz z podaniami, o zmianę 
orzeczenia, jedynego żywlc.iela rod:tin,., 

ucznia ~zkolnegoi t.d_ 

Cena. zł. 1 gr. 20 

Wyd E W liJ<: 'wołi.: ą;JJ:ł'nl "Ca:yt8ijU 

Łódź, ~IC rutowlCiU:a 2 (Dzielna) 

Do· J.:abycla . 'II' księgafBiacla. 

I. 



., 
:ATRAKCJE SEZONOWE. 

,ł 

EugenjiJakobi, zam. przy ul. Pabja-
nickiej Nr. 6 skradziono podczas przepro~ 

wadzania się na letnisko walizkę zawierają­
~ą. garderobę damską. wartości 500 zł. ,,*(n} 

SKUTEK NIEDBALSTW A. 
Do mieszkania Werdiger Cesi, przy ul. 

Podrzecznej' Nr. 19 dostali się przez niezam 
knięte okno złodzieje, którzy skradli jej 
527 zł. 90 gr. gotówką i towar wartości o~ 
kolo 300 zł. (n) . 

POMYSLOWY TRAGARZ. 
Zaks J akób, rom. przy ul. Kilińskie=, 

go Nr., 93 powierzył t~agarzowi 3 sztuki to­
waru wełnianego wartości 2,000 zł., celem od 
niesienia do ~irmy Rubin przy ul. 'Vschod~ 
niej Nr. 4. Tragarz towaru pod wska.zany 
adres nie oddał i zbiegł. Poszukhvtania za 
tra.r.rarze~ vi toku. (nl . 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
W dniu 19 b.m. Eleonora Mi1czarek} 

" : : : : ; 

r n uli 
STRASZLI'V'Y GEST RDZ PACZY BEZROBOTNEGO. 

Onegdaj w godzinach popołndnio~ kilkudziesięciu 1(yok6w zadał' sobie, cztery 
wych przed dom~m przy ul. Roberta 6 sie~ głębokie ciosy nożem'w brzuch, . poCZłn1 
dziala na schodkach córka wlatkicie~a domu padł na ziemię, tracąc przyt~;'nlloś.(,. 
p. ,~landa Bauczóvvna, skrobfą.c kartofle. Nieszczęśliwemu człovVleJ\owl wypl1~ 
W pewnej ,chwili zbliżył się da niej jak,iś nęłyc na 'wierzch. jelita. Gdy prze~'hod1lic 
mężczyzna w zniszczo:l.lym ubraniu i popro· zaalarmo\vani strBsznym wypa.dki'?!!l prq 
sił o szklankę, wody. biegli mu z POIllOCą, da,vał on, już $ł~b6 

Dziewczyna udała się do mit<szkania; oznaki .źycia \Vezwane pogotowie st\VleI'· 

pozostawiając na schodkach liuchenuy nóż. dziło zgon. . 
Gdy w parę ch'wil później powróciła ze Desperatem okazał się 33-1etm LGO-
szklanką Wody L ujrzała wstrzą.sając~· scenę. pold Rozner, bezrobotny, zamieszkały osta1 

Nieznajomy, oparłszy się o mur do~ nic w domu noclego\vyu przy ulicy 28 pul .. 
mu wbił sobie ostrze noża kuchennego w ku Strzel. Kan. \Vszczęte przez ,,'ladze av­
g'ardło. Gdy dziewczyna chciała mu wyr- chodzenie dotychczas nie zdołało ustalic 
wać nóż nieznajomy mimo upływu. kr\1:i prżyczynystraszliwego samobojstw4 (n) (k) 
zdgłał ucieC, i; znalazłszy się w odleglośd 

II 

lę 
aD le 

raze II!II , J nie.., S'lAfllana 
śMIERĆ MULARZA W ST A WIE LAGIEWNICKIM.. 

zam~ przy ul. Koperp.ika usiłowała pozba. W dniu. w.czorajszyrn kroniki policyj-
WIć się życia przez wypicie nieznallej tru-

bokt Banaszczyk oddaliwszy się od brzegu 
natrafił na głębie i nie umiejąc pływ3.ć, po:: 
czę.ł tonąć. 

cizny w mleku. Zawezwany lcl{arz pogoto:: ne w Łodzi Z3Juotowały pierwszy w bieżącym 
.wiaKasy Chorych po udzieleniu denatce sezonie letnim wypadek utonięcia w czasie 
pierwszej pronocypozostawił j~ wi,:.uieszk9.. kąpieli. t . .., 

aillt Y/- stanie,niebudząeym' obaw ożycie. -, 2&---letni Stanisław Banaszczyk, mu~ 
.. '* .. 

, Pf/otrowskiBolesław, zam: pIZy u1.. 
Lbnano'Yskiego ł-rr. 143 napił się w celu 
:StiI1lobójt~y.m jakiegoś płynu gryzącego.: 
,Po udzieleniu mu pierwszej pomncy prze .. 
~wieziono Piotrowskiego do sz,vitala tV, Ba:' 
~~od~~U. (n) (k) 
:'4" ~ iŚ ' .i 

larz, zamieszkały prZy ulicy Spacernej 5-7, 
po pracy udał sixc nad staw przy ulicy Ł~ 
giewnickiej. ~. 

Korzystając z tego, że w pobliżu ,nie by,~ 
ło -nikogo, młodzieniec szybko się rozebrał i 

- skoczył do wody:. Staw na ulicy Łagiewnic­
kiej w niektórych miejscach jest dość głę::: 

'Vołania. o pomoc nieszczęsnego mlo: 
dzieńca, niestety, ~ilit nie usł~szał. Dopierc 
po upływie kilku mit;lut przechodnie zauw~ 
żyli na brzegu ubranie' i zrozumieli, że sta 
lo się jakieś nieszczęście. 

Zawiadomiono przedewszystkiem pol 
cję, która wyłowiła z wody topielea~ Banasz 
cZlkbył już martwy. (u). 

;~ UPADEK DO STUDNL 
i,,'rW~ domu przy:ul. WóIcJ;ańskjpj Nr . 
. <!e:-',)iezakrytej szczelnie &tudni; \v któ:: 

-f''iił;roieszczonQi motor elektryczny. wpadł 
J~;..l/etDli MOlSZ\ek Zalcensztajn, Ddnoszą,-c 0-, 
góI:tte potłuczenie ciał-a. (n), 

gOlas zebranłB botió SBza D , 
SKUTKIEM SKł.ONNOŚCI DO JAŁO\VF GO OMAWIANIA K\VESTJI PRZE-~4DZO 

AUTOBUS w PŁOMIENIACH. 
W dniu wczorajszym w aufobuisie 

L6d~- Kalisz, zdążającym przez wieś Su.,: 
lisławice, (po'wiat kaliski) nastąpił wybuchł 
benzyny w zbiornikn. Samochód stanął w 
ogniu. Pasażerowie którzy mom~ntalnie 
spostrzegli grożące im ni.ebezpieczeństwo~ 
p.dołali wyskoczyć z auta i dzięki tGmu nie 
doznali żadnego szwanku. Poparzol1Y zo­
stał jedynie szofer autobusu. Samochód 
sploną.ł doszczętnie. \Vszczęte przez władze 
dochodzenie nie zdołało ustali.ć przyczyny 
wybuchu. . 

NAP AD OPRYSZKÓW. 
, Onegdaj. późnym wieczol'"t:;m przed 

aomem przy ulicy PJzędzalnhl.nej 173 \vłaści· 
del tej amienicy, 49-1ctni Jan Heinze,padł 
ofiarą tajemnicżego napadu. . 

\V chwili, gdy p. Heinze wchodził do 
bramy, rzucili się nań z tyłu jRCYŚ trzej 
osobnicy, którzy poczęli go bić grubemi 
pałkami. Otrzymawszy kilka ciosów w gło=, 
wę, runął na bruk, tracąc przytomuvść. 

Nap.astnicy rzu~i1isię 'wówczas do u­
cieczki i skryli się w ciemnościac,h noc­
nych. 

Rannym zaopiekó-walo się pogotowie, 

KRWA WA BÓJKA. 
W bram~e domu pzy ul. Brzezinskiei 

82 wynikła krwawa bójka,. podczas której; 
doznała ciężkich ran kłótych 2~,letnia 
Franciszka Pełczyńska, zamieszkał!lr przy 
ll. Brzezińskiej 32 
- Rannej udzieliło pomocy pogotowie 

tatUiIlkowe. 
Władze policyjne prowadzą dochod~e 

Me ~ kierunku uJęcia 'sprawcy napadu. (k) 

NYCH. ' 
W dniu dzisiejszym o godz. 3,30 po;: 

południu w lokalu przy ul. Gtó\vnf-j 31, od 
będzie się nadz\vyc~ajne ogólne zebranie­
"'iszystkich robot11ików sezono'\vych, zatrud 
nionych na robotach miejskieh. 

Zebranie to zostaje z"vg,łane przel 
z\vią.zek "Praca'~, który również zaprosił 
przedstawicieli związków: klasowego, 
chrz.eścijańskiego1 Zjedn. Zaw. i Zjedn! 

Przed kilka dni·ami władze sanitarne 
,"vydały zarzą.dze.ni'a -władzo en': rni~js;kim 
\v,gprawie kontrQli studzien na ter,::;nie na­
szego miasta. 

\V ,myśl tego zarzą.d1..'\:'nia _ 'tvładz9 
przystąpią W najbHższych dnHlch d0 do­
kładnego badania wartości wody w stud~ 
niach na całym terenie miasta Lodil, a 
szczególnie zaś na krancach rn~astH j usta­
lą w jakich studniach woda :eSl zdatna. 
do użytku, a w jakich zupełni; nie 'ladają-

e b III 
NIE TRZY TYSI4,CE'NOwYCH, LECZ DO 

We, wczorajszym numerze nł1.szegopi 
sma, w informacji, dotyczącej konferencji 
u Pana Wojewody Jaszczołta w sprawie za.,: 
trudnienia bezrobotnych na robotach sezo­
nowych, wskutek' opuszczonego omyłkowo 

wiersza w nadesłanym nam tekście, wydru::: 
kowano, iż z przyznane~o kredytu w. sumie 

. miljona złotych mają być zatrudnieni no­
'wi bezrobotni w liczbie około 3 tysięcy osób. 

Wiadomość 'powyzsza ma faktycznie 
nastePujace brzmienie: 

Zaw Polsko do \vzięcia udziału w ogólnen 
zebraniu. 

Na zebraniu tern o.maw'iana będzi 
sprawa zatrndnwnia robotników sezou< 
wych na miejskich robotach przez 6dnL' 
tygodniu, a to w z\viązku z,)trzYluaniel 
przez l\lagistrat funcluszó\v na zatra.dnien: 
bezrobotnych. (\Vid) 

I 
cą się do picia. 

\Viadomem jest, że niektóre studn 
a przewaznIe na peryferjach miu2 ta 

wprost szkodlivve dla zdro\via i wy:matJ;~ 
natychmiasto'wego skaso\vania ich, zan 
staną się rozsadnikami straszlhvych chOJ 

Na studniach, \V których \voda zo 
nie zakwalifikowana prz€z 'władze ban,i 
ue do użytku, 'widnieć będzie t ........ 'L"''''.'''''''''", 

napisem "woda zdatna do picia. (\\'ld) 

op, 
a-CH TYSI~CY RAZEM Z 

\Vobec tego, że l\lagistrat m. 
stosował się do żądania Urzędu \\foj 
kiego, aby z przyznanego kredytu 
jednego miljona złotych byli za 
wi bezrobotni w liczbie, która 
hecnie zatrudnionymi wyp.osiłaby 
tysięcy osób, -~n Wojewo.< 
tegoż dnia \\!ydał ':ilecenie w "'Ą' ejji~ 
stratowi pierwszej raty 'Wymiemorier~ 
pożyczki. (n) _. 
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. es tr l.s,ztu a nanym Michałkiem Znicum na czele. 
Co wieczór 'pełnO' ludzi, Ę,mieehu i - . zabawy. (k) < 

TEATR MIEJSKI .. 
Dzis przedstawienie za wieszohe z 1l0'-' 

il'ti ,próby . generalneJ. ' . 
lt'lułrzejsza premjera "Miry Eiros". 
ii~;t .. Utwór ten, będący w tej chwilLnaj~ 
. s~Q. sensacjł scen włoskich obrtdiiłtez 

{bas ogrDmne :lainteresowanie~ tembar­
~ł)j, że j)Olsldin adoi!tatorein i,,' reżyserem 
~iry Efros" jest Andrzej MateK,. któł'ego 
'feacje 'reżyserskie lat ubieglyd:~ {11Dybtik'~ 

,r~' Golem") b, ~yty' dla ,łod~ian istną 'tewelacją· 
,ówneTole grają pp. : Horecka (rola tytu­
twa), Skrzydkvvvska, Dąbrow,gka, ~1otska, 
lorzelśka; Chodecki, \Voszczerowicz~Damię 
~i, Mil'ewicz. 

llustrację muzy:cZcuę. specjalnie na,p.i­
ąłp. D. Beige1nlan. ' 

G ' . 

.ł-,~,~".rEATR Ll!!T:NI W PA, ~~U STASZICA. f. ; .. Jt, "Panna Łodz"~ 
athtkcyjna rewJa "Panna' Łódź'tzde 

. "zysĘ.ała sobie mian:} nszlagiera' . 
lfcztto8ć' znakomicie b&.wisię 
'VI konawcami,kt6r:~y zmuszani 

zczególl1e nUffi,-ry z niezrów 

Magistrat m. Łodzi - Wydział Poda~ 
ltowy niniejszym podaj e do wiadomośCI, że 
w dnIu 4 lipca 1929 r. między' godz. 9-t@: 
fano, a 4-tą po poł~odbędą się. przymu:so::: 
we licytacje ruchomości u. niżej wlUllenl0:: 
nych za niewplaccute podatki. 
i218)AwrefZ·~.6~~Jnia"34, meble. 
;~19) Arma J." 6 Sierpnia 36, meble .. 
~191. ApelbaumCh. Wschodnia' 25, masz~­

"ha do SZycia, szafa. 

GQŚCINNE \~Y8T~PY TEATRU "GONG" 
. Dziś premjera' pożegnalHej rewji: 
,,:po widzenia".'N· reWJlte-jp2łhej humoru 
pożegna zespół tea.tmSza:h~)\,vną 'Pu-, 
hliczność. 
. Do świetnych numer6wprogramu na 

. leżą.· przedewszystkiem ~p:l.osenki Łucji Prze­
strzelskiej, Gustawa Cybult~kiego i Laskow~ 
;:;kiego, skecze: dyr. Jastrzębca p. t. "Tur­
niej . walk francl1skich'·"Poskromienie złoś 
nika~', 'v którychbiorQ-udział: Be~ski, . Pi .. 
lal'ski~ Fertner, G'órowski; NO\VOlSielski,j 
ot,az balet \v 'wykonaniu riiezrÓ\Vllflnej pary 
·haleto\vej\Vojnara. - Soboltównej i Gon:: 
giątek. 

Codziennie dwa'pl"Zed,stai-"ienia .o' 
8.15 i 10.15' (k). . . 

Z . MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
, Wystawa zbiorowa Kazunierza La,; 
SQ(!kiego, WacŁ~waZaboklicklcgo, Stani­
s,ława.Zalewskiego dobiega kol.Jca; wysta .. 
i7ia ta urozmaiCona jest '- jak 'wiadomQ­
kopjami dzieł Rembrahdta Ral:sai inne 

Obecnien-3.pływajądeldara.cj~, oraz 
dzieła sztuki na wiel~ą.rQtrospeh.tywn~ 
wystawę Mistrzów:J\'lala.rstw.a' Po1skiego,ua. 
którą. złożą się, naj cenniejsze dzieła 8ztuk~ 

253) Gelbartowicz A. 6,Sierpni~,39, meble. 
254) Grinbaum I~ Piotl'kowska' ~l)płaszcze 

·męskie.;r,: . . , 
256) Ginsberg A. Południow~ 3'6,. meble,. 
257). Gasman A. Wschodnia .21, meble, 
25~) . Gutman IltW ólczańska 2. meble. 
259) HeidrichT. 6 SierPtlia 7, meble. ' 
260) Hornsztajrt E. -Piotrkowska 35, meble. 
261) :ąermian D. Piotrkowska 35, meble. 

, 220)· Anachowicz A~" 6 Sierpnia, 85 korcy 
, węgla.~, .' • 

262) Harensztark J. 6. Sierpnia 36, meble. 
26.3) Jabłoński M. Zamenhoffa 13, meble. 

. :2~l)BrislerA. Wschodnia 31., kredells. 
222) DlusztajnL·Południ()w~ '25, 'kredens .. 
'223) Bretsztajn ·S. , Wschodnia 29, m~ble~ 
224) Baran H.6Sierpnia 30, meble .. 
225) Berkowicz Sz. 6 Sierpnia 34, meble. 
226) Blajman P. 6 Sieil'pnta 35,tneble. 

264) Jaranowski Fr. 6 Sierpnia 40,·billrkQ. 
265) Izbicki M. W ólcz:.:t,ńskil; 4, meble. 
2ó6} Jakubowlcź:D.\Vólcz&ps.ka .1&:; meble. 
267) Kirsżbaum 1.6 Sierpnia ~2,meble. 
2(8) Kuczyńslti H~ 6 Sierpnia 17; 19, meble. 
269) Kempiński];!. Al. I Maja 23, meble. 
270) Kamieniecki J. Południowa ·23, szafa.. 
272) Karmazyn .T. Południowa 25, meble. 

ze zbiorÓ'w członków Towarzystwa rirY;fjs. ... 
dół. BztukPięknych w _ŁodzL \V;i~ta'\va, h.,~ 
rej :otwarcie . na.stąpi w końcu i'zerwca1 bę .. 
dzie pien:vszą. urządzoną przez TQw~rzy" 

'.stwo PrzyjaciółSztltk Pię~Ilych:w Łodzi(k'; 
_l"'Vtj'."Mlil~~. ~~ •• ""rmnt!tmr1" I 

\VALUTY i DE\VIZY. 
Belgja 123}MO 
Holandja 358,16 
Kopenha.ga 237,50 
Londyn 43,2425 
Nowy Jork 8,90. 
Paryż 34;885 
Praga 26,40 
Szwajcarja 171,60 
Wiedeń 125.30 

Robić zapasy masła na zimę jak co róku 
Zwi2l.zek Spółdzielni Mleczarsk.ich ,prxyjmuje 
obstalunki. poczYllaj~c od 5-ciu klg. i . po­
dejmujesię pra:echowania do zimy. 

Związek Spółdzielni 
Mletzarsłuth • JaJczJ,SkiCh 

ODZiAL w Loozr 
Al. Kościuszki 29 

Tel. 3-12 i 74·40 
•••• as ••••• m ••••••••••••••• fi.,," 

szyna do szycia. 
301) l\lauer D. 6 Slerpnia 27) meble. 
303) Maroko A.Wschodnia 31, kreden!~ 
304) Morgensztern A. Piotrkowska 35,. me-

ble. 
305) Majer A. Sienkiewicza 22;' ·meble.. 
306) . Milgl~om M. 6 Sierpnia HO, m~ble. 
307) "Netczyński D. 6 Sierpnia 35j mebl~ •. 
3081 Najman A.· 6 Sierpnia. 27, czekolad~, ~~ 

rządzenie sklepu, meble. 
309) Nosek Fr. Zamenhoffa· 15,8'workó~ 

, mąld. 
310)Osbacłl F. Południowa 29,· .maszyna, do 

szycia, meble. .' ; 
311) Pekowicz Fr.Piotrkow,ska 17, 6 " ·stpU ... 

ków . z marmurowemi płytami. . 
312) Prentki. M. Południowa 42, kredens. 
313) Pi~trkowski W. Wschodnia 27, meble.' 
314) Pik M. 6 Sierpnia 7, meble. 227) ,Borski A. 6 Sier~nia 98,' maszyna do 

szycia. 273) Filip K. i Cukierman Ch. Południo? a 315) F-ma Polrat, Piotrkowska 8~, meb1e4 
. 228) Bryn J. Wschodl1ia 29, kredens. 

229) SS-owie Berlińskiego, . \Vschodnia29, 
. meble. 

. 230) Czernikow M.Wschodnia 21, meble. 
231)Churnce D~Południowa 42t krede~s. 
. 232.) Cygielman l. Południowa 28, bibljo~eka. 
'2~3) SZlłlUI Ore~ler, Połlldniowa 21, meble. 
"2~4) DZiałows}{i 1:6 Sierpnia 37, meble. 
2~) Ec1~ert· Bl'~ fi Sierpnia 98, n1eble. 
~~ ... Fajermari.Ch. 6 Sierpnia '21~23,m~ 

I. bIe. 
237 , Freiiich JYI~, 6 Sierpnia: 21, mydło. 

. 2: ' Eijgiillt Południowa 25, meble. 
~ lszel Ch. Południowa 29, meble. 

riedeSz~Pi{)trkowSka 35, meble. 
keI H. Południowa 25, meble. 
jgenbalun L. Pohldniowa 36, meble. 

2~ iedman L. Południowa90,rneble. 
'24leiszęr lvt 6 Sierpnia 30, meble. 
24 tylasFt. \'lschodtUa 31, szafa. 

unis St. l'lołudn:owa 59. nlcbJe. 
oIdherg B. 6 Siel'pnia· 25,ineble~ 
ldsztajtlSz. ti :::;iel'1Jl1ia idJ;IDoble. 
~aweH .. 6 SietpnUL3, meble. ' 
lkopr M. 6 Sierpnta 34, Ineble. 
iksma.n: Sź. Wschodnia 31, me}:)le. 

28, meble. 
274) Kron L. Południowa 58, meble. 
275} Kliszko L. 6 Sierpnia 98, meble . 
276) K9hn A. W sehodnia'23, maple . 
278) Klajman G. Piotrkowska' 21,· meble. 
279) Koplowicz A.Zielona. 5, .. meble . 
280) Konarski A~ Południowa 25} J.ńeble. 
281) Kutner A. Południowa 42; meble. 
282) Karwowski 1.6 Sierpnia 10,;meble. 
283) . Krystek T~ 6 Sierpnia 30, meble. 
284) Pakłan H. V"schodnia 27," meble. 
285) Klubski Ch. W!?chodnhl. 29, mebla. 
281} Kaffeman J. Wólczańska 2, meble. 
288) Lejzerowicz Ch. Południowa 13, 2 sza-

fy. 
289} Lipszyc' B.W schodnia 31, s~afa. 
292) F-ma "Liula",rołudn:.ową23, biurko. 
293) Łappe U. Południowa 25; kredens. 
294) .. Librach lVI. Południowa 90, meble. 
295} Lipśki A. Al. I Maja 53, meble. 
296) Liprnan H. 6 Sierpnia 36, meble. 
297) Langnas.F. 6 Sierpnia 36, meble .. 
298) Lęczewski 1\1.6 Sierpnia 37, meble. 
299) Lipie R. \V ólczańska 3, m~szyna do 

szycia. 
300) Li'pszyc Ch. Wólcza,ilSka 3,. meble, ~ 

316) Rubin K. 'Vschodnia 23, meble . 
318) Rozmarin B. Piotrkowska 21, swetry. 
319) RozenR. Wschodnia 32,' walne, m~ 

szyna do szycia.. 
320) RozenbergJ. Południowa 25, .kredeĄs. 
321) Rubinsztein, Południowa 28,'~ ,meble. .. 
322)' Ri,eger S. Południowa 42, . meble. 
323) Rozenberg J .. 6. Sierpnia 36,. maszyna do 

szycia. 
324) Rawski A. 6 Sierpnia 37" męble .. :" 
325) Rokitowicz J. Wschodnia 31; zegar. 
326) Stow. Rob. Chrzesc,. Przejazd, 34) 200 

krzeseł. . .. , 
327) Stykier J.Wólczańska 43, meble. 
328) Silberszac No Południowa 28;' meble. 
329) Stiller S. Południowa 29, maszlua do 

szycia, meble .. 
330) Szmult~\vicz Z. Wschodnia 21, meble. 
331) S.zwarcbard D. Piotrkowska 35, przł"' 

dza. 
332) Strykowski 1. Piotrkówska 35, meble.. 
333) Szatan Ii'. Południowa 28, meble .. 
H36) Stycki L \V ólezańska 2, meble. 
338) Urman Ch. 6 SierpnIa 30" męble. 

" 



I I iii 

I r 
(niynilr Eurll!wniczy i Geometra 
, . Przysięgły 

AI.K_ścjusz 
tel. '·2 ... 15 

od 1 do 3 i od 5 do 7. 
Roboty pomiarowe 

'J'ojckty buaow lane -'- nac!zór' technic%ny - ielbetnit:tw 

PłaDl~rlJłąGleK ~o sieci ~analilac,jne,i 
Porad. praWiłO'" administracyjna 

'w sprawach technicznych 

lit Fot graf j i 'Się 

gd;ie tanio i dobrze 

] 

~głouenia fu[~f a to ur 
n który oprzeć sii; moze najblrdliej zacbwiana firma; 
ni,e up.adnie Iiigtly, śkOftj, tylko si, z'WtOti {} radę 

~ ~- teklatIłtJwą do 

1I .... lIIlzycjl 0łJ1 tZG 

a o.,.k. 50.1e1.!t-'6 , 

11'1-0 , 

D ".li8.r. fiCtZOny.ch FotografuJ" I n h ł · II ~~e- do apI'2edania frO!"ł. S 
Ł/ułź, . ul. lIaruławicza 13 urOuDB ~ OlIRWa .ki!8i~~.PWrad!:n!'ćew~i 

tel. 26-00. czańska 79 m. 17 oC! 2 pp" 
8~20~ 

Cen:r kankurenc:rinel Kupno .( sprzeda! 

ł.3-12 F t grafji m. biust 

6 oezti, k retusz. cala Iii ",5-
UWAGA: 

J,.! a . raty i za got6wkę 
,t. Cala 'Łódź, wie, że naj­
lepiej kupuje się meble 
tylko w zakładzie tapicer­
skim B-ci Gabałów Nawrot 
.Ił 8. Otomany, tapczan.y 
fotele, krzesła. kredensyj 
g'ard.rob)2~ stoły, oraz prsy­
mujemy wSc%elkie zamówie 
nia. wykonanie solidne. Na 

Piwiarnia do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Kon­

stantynowsb 69 Brzeziński 

4/ ~ajk1)rz .. y .•...... t, Dl .. '. 'e. i.kUPiĆ m\.'.'.--zna ws.p:Ółceprzy c ecL 

Dębowy kredens, stót t-{etrkoWlka 19 { 
krzesła, otomanę# gaf­

derobę z lustrem, lóżko, 
tremo~ azafę sprzedam. 
Sienkiewicza 59 m. 42 OH 
cyna l piętro n wejście. 

.. p. ,a.-'.,r6w p~zNjft!ulelJl .. , .. _Uli. robot, 
, . faficzn. ' 

, "l.po •• daR1e . , .r6:bticlf w Zdjąd •• 
Zakład,' CQ1U1l' bez p.eHIII •. od 9 do 7 wteu .. 
AGEftTÓWFłRMA .in_ZA"łłj'&WVSYI.A. 

Han I 
ł.6dzkleg_ Tow. Szerzen'kt Wied" Handlo.eJ 

ul. Gthiłi.lul. nr.. 46. tel. 40 .. 80 
"Haje. do "~Adtnl'Oot.i te pn~j:m\ł,e, :ZE:pi$' nowoW'8t~PU'łl(Jch. 
Kan.ycaoi .. bulliwJulać się ~.ia4.e:hr.m ukollcz •• ia szkoły p."~ 
a.e.-k •• j; hl,b 3-ća.tu QimJł_slD •• Za dsiu:l ,uCOWJłik6IV pall .. 
.... 'eJa opłatt: "jucza Sbrb Pa60twa - Prsy Szkole Haildlo_ 
w.ji.tllt~i. ,urg.tow."cz. ' 

, Szkoła szec na 

raty~ ~gotówk~. 4253 8338-4 

SPRZEDAJĘ d l 
w Rudzie PabJ·anicłde)·, 4 eprze am warsztat .sto ar­

U ski. Kopernika 19 m. 24 
min.. od przystanku tram-' 8362-2 
wajowego' Marysin lub Lo 
tl1iako,posesję 8021:80 opar 
kanioną, ogród owocowy 
warzywny~ dom mieszkał 
nJ' wolny, drewniany 1 
po kój z kuchnią;' i weren­
dą. oszklonl\ł światło elek .. 
tryczne. Wiadomoś& Biuro 
pośrednictw' Gruńd, pr~y· 

Posadr i prace 

"o·~Jtt'l'ei '"11m.wani IIIll chlopC7 ... wiek" ukoIa,. od lat 1-.111:- stanek. tram. M ary sin. 
W ••• l~ł •• ,rawy S1ł'ąsaJ!.fII z KomiJJ~ PowsuclUlua,o Naucunła 8334-2 

t: otrzebna służąca f; do~ 
r mów chrzcść do wszy ... 
stkiego % gotowaniem bez 
prania czter;f pokoje trzy 
osoby, wymagane dobre 
świadectwa. Ki1ińsk:iego 
145 m~ 1 Kostkiewicz zgla 
s.zać się godx. 8-9 wiecz. salatwla hespo'rednio Sakola. 

K •• c.le1a5skoly czynna co4bi •• nie op:rÓ8SDieubiel i ~przedam AOmórg ziemi 
.. ki"tw ,odsb\acA od 8 d. i po pol. li w tern 13 mórgląki 

·8348-2 

'DJrektor: (-) Marjusz SIARIGW) KI dwu koinei z drzewem i 'potrzebny chłopiec do ob. , 
budynkami. Powiat Sieradz sługi gnsci w piwiarni. I 

61,ło'DłUGbl'B :i!~~ą lukuoołb 
znaDe .d 160Zroku, 2641-

g'6siduJlłiolil4 ok chr'oJlią . od I'OnUiDłlfllłmu 
c!erpień w_bob,-, na9Jnięrne' otyłdei artr., 
ł»amu, ude ... ze6.Jnwl do głowy 'U~inieriłljąhe 
1110'01_» czynną krew i przy skłonnościach 
ci oobatrllll'Cjl Sil łagodnym środkiem przecży. 
.~czajllcyrn. ~ U'tycie '.I do 3 pigułEk na dobę 

. <;enaptntełka 1d 135 wyrobu apteki 

, KARCZB;\VSKI, TUSl:YŃKl 
War •• aw Tr,blłcka 4 

Ztacła6w aptekach i daelti .rtAKONNIKlEMtI 

ki przez Szadek gmina KiJińskiego ł 15. 8352-1 
Krokocice wieś Feliksów 
'Tomasz W ojtezak 

8356-3 
R61ne. 

iJjWieruszewie miastecz" łJaginął portfel zawieraj,,­
fi ku 6 tys. mieszkańców Cł cy zł. 120 gotówką, bi­
na linji kol. Kalety-Pocham ]et kolejowy,' kartę toisa­
cS'e. jest ·do sprzedania' w mości j trzy metryki, na 
rynkttdom % piekarni~ i. nazwisko Milczarek, Jbzef 
c~kiern ictwem od 50 lat W robotnik. k.olejowy Łódż-.­
jctdnemposiadaniu. 2 targi Kaliska 8346-"-3 
tygodniowo i miesięczne 
jarmarki_ Wiadomość pie- Zaginęła. !egityma~;a żapo­
karb.ia, T t'óehłl; Wieruszów mogowa Nr. 16.884. wyd 

5715~ w Łodzi 8358-1 

N" rat, tanloł 
IBldlgodnieJsze 

•• ranki 
Pierwszorzędne palta dam­
skie. męskie, obuwie Olfaz 
wszelkie towary manufaktu 
rowel galanteryjne poleca 
firma "KREDYT'" NA­
WROT 15 I piętro front 

1930-0 

S KLEP 
ł Ka_lmlery llelonko 
~ AL KOŚCIUSZKi 31 

l" poleca: pończoch~. jedwab 
ne, fildecos. skarpetki'mę 

I skie, pończochJ:t '. ~~i~' 'e}lIltne 
ref~rmYł rę1tawłc:z.łtt. 
bardz.o ptzyst1łptle. 
przyjmuje paftem~d, 
t~pera&ji. 

e ......... II~ •••• 

-, 

...... tor Kage1D7 I Wydawoa ~ T.. ezaJewski. W tłoczni T. Czajewskiego. Bed .. odpowiedzialny: Edmund Battlhek. 




